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M a  nie pCssili Mmsśfom teMSflteayi 
KoSa RieenSaeka do rzaciu polskiego.

Dodatnie i ujemne strony 
k n o w a n ia  pss. dr. T rz c iń s k i^  

ministrem.
(3\bł espcńHkncya wfąsna „Gazety WicczoTit«r0.

Warszawa*, 27'. liipca.
(X ) Poseł dr. JnPasz Trzcjtiski zostaff w  iriej- 

sce dymteyon-owanego p. KucLiars^riego mtalstrem 
byłego z&boau ipnisfciego.

Fakt itanma swe dr<brc strony, ałe ma rów
nież i ziłe_.

Dodatnim objawem .tej nominacyi jest słniej- 
cze bjedmoł cenie obecnego igabśnfcta p. Witasa. 
Poseł Trzciński natęży do odłamu Narodowego 
Zjednoczenia Ludowego grupującego się około p. 
Skutekjerro. W  >tem stronnictwie i w  Sejmie odigry 
waił -dr. Trzcińsk,! pi>« ażniejszą rolę. To też samo 
wstąpienie tego inteligentnego pusła do yabksetu 
jest już plusem, a cóż dopiero, gdy za nim stoi 
rtraTirictw-o raić, 'które w ten sposób śeślej ze
spala S*ę a gabinetem. Dalej: dr. Trzciński wcho
dź' do ‘gabinetu w; miejsce p. Kucharski ego, nie 
kryjącego! .sfię ze swymi poglądami endeckimi. En- 
d&cya w  op-ozycyi, zaś p. Kucharski w  rządzie; 
był to absurd. Był to dyssonans, którym stale a- 
parat rządowy odjbrzaniewał.

To  się obecnie kończy. Rząd' staje s'ę jedno- 
fltsizy.

Ale toż to jest jedyne plus ostatniej nomi- 
jłacyi. 2i

Iprzeważają minusy.
Dr. Trzcińsk!' został —  ministrem Ib. zaboru 

pnuek:ego. Tak brzmii dekret nominacyjny. Czyż 
by uchwała Rady ministrów, postanawiająca liikwi 
dacyę tego ministerstwa, poszła w kąt? Czy tylko 
elegia zwłoce?

Jest to rzecz, wymagająca rychłego wyja
śnienia.

Czyżby separatyzm poznański nadal miał s'ę 
utrzymać? Czyż — jak to zapytuje ostatni ^Prze
gląd wieez.omy“ — wstrzymanie Tikwdacyi mini
sterstwa b. zaboru pruski'ego jest ustępstwem rzą
du centralnego dla separatystycznych dążeń WielL 
kopolan, zżytych z pruskim systemem rządzenia ,i 
pragnących go utrzymać u siebie za wszelką cenę, 
choćby kosztem jedności państwa?

Przy tdj sposobności pzcjawSa się dwulico
wość i... beżpnotgramewdść eudecyi. Oto endecki 

(Dalszy ciąg na strenie 2-gia^

Pdska nie potesiła rfemobiHzaćyi Żeligowskiema.
WaFśaąjwiai, 30. tfłpcą. 

{Teł. wtŁ) W  ,,'Słofwie Witteńskłem" >ukSafaJ2B- 
fó się hdśtepphtjce zaipmzeczenie:

„PrzeazytówiSziyi w  dtefeńnfe^ch' tjbtsiej- 
Szyich (24. fipca 1921 r.) depeszę z  Wpirszawy 
(E. E.), phztyiDŚStrjąieą .mi pbzywśezietnftai % ra£n'«- 
,$a min. spraw zagr. fetu dta ?& t. Źełigow sacie- 
go, ..z polecenem zdemobiligdwialntia człctoków

fcgd atrrnS, ktorgyi infie pótchewiiza z td^&myStai 
L9twiy £>r&dkoiwe>r, pośpieszam wyjaśnić, że 
wiaidcjmotść ta Me odpewiaSda r&jrzywi&tośc,, 
gdyż żTionego iisfu do gefo. 7,e9gotnTslkk^ ific 
pTOyiw;:̂ z‘łem, arazi BtTf t®Be laM „pr
leoerie" «iie iaast)a(łoi wydarz przez Rfcągd! pcfcaa 

k -) -M. Kass^ k d w ^ ^&-*-7Scr ■*- *  m r fittiz; trc»

Nota niemiecka do rządu polskiego.
Warszawa, 30. l :pca. 

(E. E.) Radio. Poselstwo niem feclde wręczyło 
rządowi notę, otrzymaną od rządu Rzeszy, ilctóra 
oiśy/iadcza, że wobec ratytikacyi .podoju między 
Polską a Rosy a, rząd Rzeszy uznał rozporządze

n i  swe o stanowisku meutratem. w  wojr^e 'Pe%4co- 
rosyjskiej za w^ngodne, a tein samem’ oświadcza, 
że został przywrócony artykuł 321 trakt, wersal- 
ski'ego.

Głód i! zaraza w Rosy i sowieckiej szaleją.
Helsingfcirs, \ lipcu.

Sówiiecka prasa donosi, że w pierwszej poł'0- 
wle Igi ca liczba zmarłych' na cholerę przedstawia 
się następuifąco: W  Saratowie zmarło 781, w  Sa
marze 620, w Caryicyrie 13̂ 18, w  Kamiszynie 540, 
w  Astrachaniu 970, w Enoltajewskui 300, w  Chwa- 
lińskui 1068 i ponad 12.000 wypadków śmierci za
notowano w licznych punktach saratowskiej guber 
ni. Z innych miejscowości, objętych epidemią, 
brak wiadomości.

Sowiet narodowych komisarzy rozpatrywał na 
posiedzeniu 14 bm. sprawę żywnościową czerwot- 
n:ej armii L! miast. Obliczono, że zapasy chleba w

najlepszym razie wystarczą db gntdnia br., czem 
będzie slię żywić armię .po upływie tego nńesiąea 
niewiadomo.

Załoga tamibWwskIeig>:, gadnisbimii zbuntowała 
się z powoidiu nieotrzymania chleba. Sałdaca oo- 
ohwyciwiszy za broń ruszyli1 na miasto, gdzie no®- 
bilŁ kiika magazynów. Połączenie kplejowe ntfęday 
Moisikwą a Tambowem przerwatie. Piechota wyr 
słana z M'0Skwv w celu stłumienia buntu, pot.to- 
ciła, ódmar ójąc posłuszeństwa.

Z Mcskyy dtanaszą, iż urząd sowiecka zarzą
dził wstrzymanie rudni pasażerskiego do okrę
gów zagrożonych cholerą.

Z NlEOFICyALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁUD
L aów, 30 lipca.

Na giełdzie nieoficyalrej panuje tendeneya 
zwyżkowa przy obrotach słabych z powodu so
boty.

Dolary amerykańskie 2050— 2070, jedynki 
i dwójki 2010—2012, dolary kanorlyjskie 1730— 
1735, jedynki i dwójki 1575— 1680, marki nie
mieckie 27'00— 27’25, setki 27'0Q—27'05 drobr.e 
26-50— 26-70, leje 28-00— 28-30, drobne 2770— 
27’60. czeskie korony 28'00— 28*50, drobne 27*50 
do 27’80, ausiryacltie tvsiączki 2600—2650. setki 
270-00—280-00, 50-koronówki 140-'00— 15C 00, 
20-koronówki 2*30—2‘40, 10-koror.ówki 1*30

„2*00, 1—ki i 2-ki 1*30— V40 f., ruble 5-setki 3*30

3'5C, setki 5’20—5'60, 25-rublówki 2 70—2’90, 
10-riibj. 2‘20—2 25, reszta drobnych od 1*10 — 
1'60, dumskie tysiączki 6Q"00—65’00, dumskie 
250 rb. 40‘00—45 00. karbowańce 3*80— 4’00, 
hrywny 1500— 14'0O, franki franc. l l ó — 120, 
funty szterl. 5800— 6000.

Złoto: 2C-kor. 7600— 7650, 20-fra*kówhi 
7000— 7050, 20- markówki 8000— S05C, funty 
szte-llngi 8050— 8100, 10-rublówki 8800—8850. 
dolary 1870— 1880.

Srebro: Korony austr. 120— 122, floreny
280— 290, ruble 400—430, kopiejki 1*80— T90. 
dolary amerykańskie 1000— 1025, połiwki i 
ćwianki 930—  990, doiary kaoad. 600— 625, 
drobne 550—570.
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ZwtąŻdE fuloWo-Tiaro^^y w  PoaaŹSBefmi I na 'stear, pose? TrżdSs&  Sam tfdfttnfe SoinłećwSść pyicS to«s żtozUłw&' B  fcte n&szegZ! Sot-
Poraorau urządz i szereg zebrań, na których ine- 
ncrzy endeccy przeprowadzi! rezalucye, doma
gające się zachowania odrębności dzielnicowych 
tdfa połaci kraju, które węhodżiy w  skład (Niemiec.
Uzasadniano to kon ecznioiścią zatrzymania w  Po- 
znańskńem i na Pomorzu ograniczeń w handlu zbo 
żem. 'Endecy zatem odegrali taką rolę: w  Kongre
sówce i-Mafopotsce głosują za wolnym bandtem, 
w  PoznańSkiem domagają się jago przeciwień
stwa... Ba, cowćccj, w Poznań siki em wolny han
del nazywają tworem... masońsko-żydo wskim! 
,Ten sam wolny handel'w Galicy! nazywaoją w y
razem... woi narodowej!

Spodziewać się jednak należy, iże nowy mihł-

unsfikacyii dziełnńc polskich. Wszak pod wnic- nflenza na kresach nie jest dto pozazdroszczenia- 
skiem, który swego ęzasu wpłynął do Sejmu, a do iMimo to nie widziałem niezaułoiwołema ■— zaś 
maga! sę  sukcesywnego usuwania dzżetoicowych kiedy, wyszedłszy z  taj wioska żotersk»©j» staraą- 
separatyzmów, widniał na pierwszem tne^sou łemr wśród! pół £ przygadałem się śpśczasitytm dar 
podpis poste Trzcińskiego... chams koszar-stodół, zacząłem' coś iraecoS razn-

N epodobnia, by .dr. Trzciński w  praktyce sto- mleć. 1 " ..........
sował zasady wprost przeciwne swemu własne
mu .wnioskowi sejmowemu.

Separtyzm dzielnicowy, zwłaszcza wi rozmia
rach i zrozumieniu „poznańskiem*1, jest obecn e 
anachronizmem. Ł

IWJaśnie poseł Trzciński Jest powołany, aby 
te separatystyczne dążność? wraz) ®e swem m’n - 
sterstwem zlikwidować do cna.

W  P ie r w s z e !  "Dy w iz y  i L e g io n ó w ,  *
W capadłym kącie Litwy. —  Wojskowa wioseczka. —  Wśród ciazy lisów i pól.

Najpiękniejszy typ pioniera-zdobywcy.
KOd naszego spccyahicgo spruwófedawcy). ’

' (W bbÓzie żołuicrsk?m, w  lipcu. 
Mi*alło się jnż km wieczorowL, kiedyśmy 

przybyli do Woronówa, słetdziby Pierwszej Dywi
zyi Legionów.

Ten Woionów jest. ówóż właśnie nadzwyczaj 
tK-dłem miasteczkiem, zaszyłem w  jakiś zakątek 
Litwy, skiadającem się z  kupy brudnych, nędz
nych i niemożliwie zapluskwlanych domów', cddzale 
Honych od siebie gościńcem, a otoczonych zewsząd 
ogrodami warzywnemi i polami. W  - rme-szkanijach 
nwerua żadnych wygód, w mieścinie żadnych' nttany 
wek. Ludności- cywilnej prawie nie znać, siklepiki 
nędzne, niezaopatrzone w  towar, któritko) mówiąc 
— dziurą haniebna. Tiam wi mseinnyich damkach " i 
wielce ciasnych izdebkach młeszra# się różne im 
stytiucye dywizyi, między inne mi sztab £ „me* 
nage“ .

Nie popasaliśmy tam 'długo, lecz natychmiast 
wdaliśmy się saniochadamii dalej, do* jakiejś zapar 
dłej wiosczyny, której nazwy nie pomnę, lecz w 
której stoi szkolny biata'l:i.on dywizyi).

Jest to typowo wojskowa wioseczka, kólncens 
rujaoa i&ię w  małym, typowo szlacheckim białym 
.dworku z filariami!, ze zniszczoną terasą i cudnym 
widokiem na park wcale obszerny, pełen pięknych 
drzew i ongiś prawdopodobnie wytworny i znako
micie utrzymany —  daiiś ®dziczały, obdarty z  dla- 
iwwcj krasy, trochę posępny, lecz mimo to piękny i 
pełen pcezyi i .uroku. W  opuszczonym, zniszczo
nym ii miejscami' zburzonym dworku gospodarują 
żołnierze, którzy mają w  nim swą jadalnię, kanty
nę i kooperatywę. Oni naprawili uszkodzone czę-
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'XIX.
Dni spędzał? R,a,miąn znośnie, dzieląc czas 

między iprzecWcdzki, 1'ek'turę i zwykła), inccba- 
njicfzirne fiinkcyę iżyćklwe, jak odpotcizyiniek po 
przechadzce w  Ji,ajl'Iu“ przy szklanice „swego? ‘ 
dfeiwtooga n|3fi>ofru, jedzenie, goikłnae się. kąpanie 
łub też kupowl-iiiie czegóś dla bczayrwllci. 'Nic 
było to ■zaiięde zbyt mtdnisywinie, przeciwnie, 
rnctgiW udflddzić raczej za coś w  todizitiu je ryś, 
ale to właśnie Rami eto  wi dogadzało. Odpo
czywał i zbier.aił 'się w  sełbie po 'wysiłku i zmę
czeniu bolesnej •pmjjiiiraeyl, przyiciJjJ/ił zw.ai- 
nla do sidb.e.

Za to nlolce biyiłyt ■z-łe.
GdkoiłwjaeSdby się diziató —  czy ncic była. 

pdgtojdną, czy  deidzczjctwa. jjalswa' czy  ciemna — 
Ramiajń zawsze w  pewnej drwili budził się na- 
gżłe, nlierdz ztywt^jąc się i siadając na łóżku. 
Gząsami działo się tó zuip'ełn'e po prostu. Mógł 
spać nwew , mógł był we anąch gdzieś nie- 
zmier/óe datekta —  u rtatraiz ótwierad idczy 
przytomne i wyspane, czując, że słuch jego 
Już jest napitężomy, a uwatga duszy ntaipżęta. 
T «  ariólw! '\VC Śnie .poj-iwiąło uiu się odś —

ści 'domu, powstawialt drzwi' i! dm ą d6prawa3żili 
do pórządikti ogród — a tera® uńesskają tn i ptna- 
cu39 a cieniste a&snowe ateie pełne ca ich imjecbu
i nawoływań.

Sam batalion rózk'watenuwuno w kffl&ui 'ćidbe- 
staurowarrych' również przez żółniarzy iwiekńeb 
sacpach n®y w stodołach. Są to budyr&i Obszerne,
ale posępne, ciemne i pozbawione powietrza. Dłu
giem: rzędami) ciągną <siię w nich ,/tiaay“ , na któ
rych 'leżą sienniki żołnenzy. Jest to pomśeszcaesaśe 
na wiosny, lato i jesień mfflżfiwe., wzśdędmie nawet 
wygodne, jednakże panujący .wiecznte w  tych szo
pach izmieirzch z pewością ujemnie iwpływa na w- 
sposobienie żołnierzy, z  których widu poontac- 
kiem musi na swem lęgowisku eo^łodarować.

A dokoła wielka cisza lasów; i pół. W oś dale
ko, kontakt ze światem słaby i rzadki, rozrywek 
prawie żadnych, monotonia życia klasztorna. Kto 
sobie zda sprawę z tego, że taik oto be® żadnych 
aspiwacyi musi żyć w tern odludziu ośmiuset mło-

Nie cltoę znowu wdarwaić w powtarzany 
m  tyle sposobów opis zachodu słiońca —  afle był 
właśnie zachód słońca, pogodny, cichy, barwny. 
Złoto zbóż pociemniałe), lasy sosnowe poczerwie- 
rtiały, afudzśały. Piękny, żyzny kraj zwolna zasy
piał. |W tej .ciszy, w; tern przedwieozomem tskupie- 
niii zirpełniie zaipommiałem' o tern, 2ż właściwie znaj 
duję się w obozie. Ale też tego obozu nie było tu 
nawet widać. Jakby się w  ziemię zapadły koszary, 
jakby w zbożach zniknęli żołnierze. Dokoła leżała 
typowa wiejska cisza polna, nie przerywana ża
dnym fcclszarówym okrzykiem, ani odgłosem. Żoł
nierz nasz zupełnie spłynął się w polami.

I wówczas przyszło mi na myśl, te jest to prze 
cie źołnierz-nolnik, najpiokniejszy typ pibniera i 
zdobywcy. Wybudował tu sobie, wieś, usiadł w 
niej i żyje spokojnie, wsłuchany w tseum pd0 y Ja
sów i rad, ż© nic nie wie o świecie.

I w. tej chwili stała mi się iznozumiała istota 
Osadnictwa.

Po pownode z  tej wioski wojsfcówej sfuchafiś-
my długiego wykladiu młodego póruaznika, który 
ojpówiadał oram o bojach I- Dy wizyt. Ofecerinwie 
tej dywizyi opracowują jej historyę f olbrzymią 
mapę i niewątpliwie -dzero to niebarwem hędizto do
stępne szerszej publiczności. Będzie to histoma nie 
przerwanych wspaniałych zwycięstw a nawet 
„zwycięskich odwno.tów11, bh oficerowie tej diywi1- 
zyi klęski nie znoją ii tŵ Sealdzą, że ttigdyi bitwy nie 
przegrali. Można mięć o tern swoja zdasse, w ńaż 
dyrm naizie miło było słuchać lOpowitufań o tych 
sławnych a talk licznych bojach, pat“«ą c  zarazem 
w  twairze twardych i doświadczonych w  bitwach 
oficerów. Biła od nich mocna, niezłomna pewność 
i wiara w  siebie —  a takich łudzi mamy mato.

: 1 s s s s s s a s s  a a  .

Organizacya Pollcyi państw, na miasto Lwów,
Dyrekcya policyi pozostaje dalsj władzą służbową i ustawową. — Decentraliza
cja władz bezpieczeństwa. —  Urząd śledczy. — Inspekcja. —  Sprawy perso

nalna. —  Agenci I wywiadowcy.
'  ̂ Lwów, 30. Ijpca.

(§) Jak 'jdz donieśliśmy, stosownie do! ToziP'Ot 
rządzenia ministerstwa spraw wewn. zorganizo
waną zostaje z dnem 15. .sierpnia br, 

ip^iclj.^ pańs{wd,wi3!

ksżtałt, myśl czy  sSWwta —  jaikby ntzkaz, któ
re buidzflici go insaltychmjaist i wybilalłio ize .stiu. 
Kiedęćodziej śniły mu się wyraźnie kątrty dziw 
•rie!j, taterniczej kśię'gi, zaiplsajne wtelfciemi, 
różddbarw-nemi iterąmi, chairakteralmi, czy  tetż 
tajemnymi enadcami, cdś mu zwóatstująicyirrd', 
liecz ucielftiijącymi, gdy się w  lnie zaczął wpa,- 
trywa/ć, chcąc ]e odczytać. Odgadnąć ich du
cha* dcfmyśląjąic się ukrytego, znaczenia, ple 
mógł ispraiwldzlć 'siwych dicjmysJów, nte mógł 
ckllcyfrowoć liter .i wówczas budził sSę ze zmę
czenia. Bywra/Jioi też inaiczej: W  ncice pegedne
ziaczjtitoły trzaiakalć tsfpnzęty —  nagle, bez ża
dnej widwniej przyczumy. zrazu zoicha. taik, 
że przóz sen tylko te ojdigfolsy ^łyszad, potem 
córaiz głośniej, 'dcjpókli sśę iWe .ciCknąl Wówczas 
ósistępwwalło kulką c zy  kilkanaście „wystrzar 
łów“ głoslóejszyoh, a liweregMliairnych, poczein, 
gdy Ramian dcKtaitecznie .j;uż wybity był ze 
snu — i miailo .się rcizp-oicząć to „<xś“ , „isaliwy“ 
mr'li!k'ły, a tyiko, gdy sen zapzyiłaił zriów kleić 
półwieki, rozlegał się 'pojedynczy, brnttalny 
tnzsisk, talk nicspcldziewany, że z^wśzt mwktł 
wywołać żywtsze drgnięcie serca j lekki ipipzy- 
pływ krwi do gtowy. To1 samet dziaiło się, gdy 
deSzicz padiał, tylko, że wówczas budz’4 Rą- 
miąnia ;n:e  trzsisk niebH.s lecz głuchy 'odigło 
wlielkicłi, .ciężkich kropel, padających na ob 'ty 
bls/Chą gzyms pod dknein. Bywały te przebu
dzenia. się czasem mde —  naipuzyldład w  ja
sną, księżycową ncic, kiedy oczy odraszu ygair- 
iiiąly cały pokój, jaisda cśuńętloirw. Biywały

we L\»'owie j Krakowie na wzór komend powiato
wych i podlegać będzie wi zakresie służby bezpie
czeństwa i czynnośc.1 wykomawszych wi myś} ot 
stawy o połicyi państw.

gp oM  tychże mJMśft. 1 .

irjepokcłfące —  w  hóc ciemWą, gdy półwieki 
pddnOstły się pdwtdfi, n5by zstsłdnia w  teefttze,
a źrenice m'mP to mCe 'WikSziały przed stobą tfc , 
próoz ozairnych, tfdeprzeróknkinyah cJenirtości, 
w których wzbejk cha żadnym pw^scie eftwrzeć 
się. n ie mógf .

Roman, zbu'-dzo'iny w  teft' 'spó^ofe, ' Teżiad 
zwykle nieruchtoimo, ja'kby przyczaicjMyt hi- 
czem 4ńie dafjiąic po Sołble po®n0ću, że jttó Wic 
śpi. Z tpofczątku zfcywał się, wtcewrwa# «wa łóż
ku, płodem 'wfprawił się w  tej hlenichictnaści
i leżąc tok, Czelcal, co dalej bęrilzne.

Po pewfneij chwili óldzywa# się <Jźw5^c t  
'Cedidlek-ie! w ieży —  itatprzód cżtery kwadran
se, ipótem o kwintę 'nSżej dwdntaiście 'ikJetizeii, 
wreszcie dźwięczny, mtoodyjmy i mełaindhcll^-
ny „caurpr4, muwkte. w ciszy iructcrtełj <nuez7wySde 
pcl.waiżwa) j wróczysta. MbatoToy rrryśfeć, żc 
wasółe 1! pogcldnlę dóSem dźv.'fięki w  Saftmoltlnb- 
ści -nrcłantei? istmciły sWą dobrą minę i óto wstał- 
ją jodelę >za drugim z  twairtzaimi zadiyiśiljoinetni, 
Suro! we mi, 'sztywtne i szare, a nlestóiCrme dó u- 
śnrechu, Jak duchy cmentorne. Ktcdyi rz w y 
sokości nadaiły w  zgiełk dizietony wrzalwę, po- 
dcłbne były doi rdzbałWldnych i iroteeśtniaipyicłi 
,,Iatufr6w“ , w (pstrych szaftąch rgalnlajtących 
wśród tłumów żywym , tanecznym Icrclklem. 
W  ciszy aócnej pojawiały się skute w  kroczą
cy wolno łąńcuiCh, zmywały się ze 'zgrzytem, 
wpaldaify -w ziemię >z jękiem bicSeSrytn żalto 
srrem wiestcHi.%'j'an.

CC, d. n.J
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Dyrekcya policyi ibędaie władcą służbową ko
mend polcy-j -państwo-wej w tych miastach i spra
wować będzie

nadzór rsad czsilM̂ ośfcliańĆ' połidyli jsaińsW. 
w  zakresie -otrzymania porządku, spokoju pubhcz- 
11 ego i bezpieczeństwa osób i mienia.

Dla spełnienia tych zadań policya państwowa 
we Lwowie po-dzieloaą zostanie na 

sześć komfoairyątówi 
odpowiadających dzielnicom miasta. (Ponadto 
stworzonym zostanie osobny -komisaryat na 
dworcu (głównym i ekspozytura policyjna na dwor 
cu Podzamcze.

Dla spraw śledzenia i zapobiegania prze
stępstwom będzi e utworzona przy komenda e 
policyi państw.

ekspozytura pol^jnio-śldd^ai, 
która dysponować będzie odpowiednim persona- 
lom aegn-tów i wywiadowców. Lokal komendy 
111’e'śoĆ się będzie przy ul. Kaźmierzowskiej, w den.
1 ychczasowych koszarach .policyjnych, gdzie znaj
dzie też pomieszczenie

szkołą -policyjna, 
urząd gospodarczy policyi państw i inne mniejsze 
działy. Urząd gospodarczy policyi państw, i śled
czy mieścić 5 ę będzie w  budynku aresztów poli
cyjnych Przy iii. Jachowicza, który to . budynek 
odbierała połkya państwowa. Tam też rńeśćć się 
będą
Gpósfiat fotogna?iftzny, djakdŷlćofĉiy, i rejefetjtaj- cyjno-katrmy. 1-. v

Obecnie są w  toku poszukiwania., zą lokala
mi dla kornfearyatów policyjnych. ^'pcł ich ppz-> 
mieszczeniukłjżdy knmWyat będfck młat Swój specsyKtayl cłrf- 

«°Wfepay pcSldyt&ięh, śfwofcb *gecttów < 
'śJwoSch wyąyjaidttwpdw^ ‘

Cenbraiteacya wszystkich żołnierzy pofcyjnych 
dotychczasowych koszarach naturalnie ustanie. 
Komisąrya-ty będą miały w  zakresie swego dz ała- 
niią il w obrębie swego tery tory um do pewnego 
stopnia izolowane stanowisko. Ten 

syptejn djetesratraSĵ aidył służby beaptedzeństafał 
uprawnia do nad-zje, że aparat pofcyjny będzie 
sprawniej funfccyonował. Aż do ukończenia całej 
reo-rganizacyi i instalowania -działalności wszyst
kich konósaryatów;

hispek?3ytat«a rdzis pe-z-osSaSe* ' A,. 
w -dotychczasowym lokalu p-zy ul. Jachowicza. 
Wspón- e 2 nią działać -będze referat dyrekcyi 
noicyi w sprawach administracyjnych i karania 
przekroczeń policyjnych, -pon eważ 
poJipyą państwowa mb tna pralwa jiłry-sdykcy? karnej

Natomiast samoistnie prowadzić będzie urząd 
g — M f  B t —

TADEUSZ ZADERECKL

P u b l ju s z a  W c r g i l ju s z a  A la r o n a

.J Ł N E 1 D Y * . .
PARAFRAZA POETyCafl. 

PIEŚŃ S. 
POCZĄTEK.

Szczęk broni krwawe boje i męża, co losów 
Wyrokiem, tudzież gn ewem władczyni ntóbiosów 
Trapiony przez -lat wiele, od Troi wybrzeża 
Poprzez mo-rza i lądy do Italii zmierza 
I ku Lawinj; murorrt — ma pieśń niech rozsławi! 
Z wrogi wielu się zmaga, -śród walk wielu krwawi1. 
Zanim ma sto zbuduje i w domowe progi 
Maski święte pradziadów i rodzinne bogi 
W  wiedzie, obiatą uczci i zanieść modły — 
śpiewam, jakie go fale, jakie ziemie w ’odły,
Jak sie wydarł bałwanom — ii kolebkę Romy 
Lackim wzniósł. Rzym. ogromem swym — zaćmi

ogromy
Miast innych — i rozsdułszy, -gdzie wzgórz

siedmiu stok1-,
Pysznymi szczyty Świątyń wystrzeli w obłoki!! 
Muzo! Córo Febowa! Racz rozgłos ć śpiewem. 
Czemu nęka tułaczką po morskiej głębino

śledczy dochodzenia w  sprawę wszelkich prze
stępstw ustawy karnej il w ty-m względzie pozo
stawać będzie w bezpośredniej zależności od pro
kuratury i sądów. Na inspekcyi od 15. s erpn a 
urzędować będzie sit ale inspekcyjny fmnkcyona- 
ryusz pof cyl państw, i urzędnik dyrekęyi pofccyi 
dla spraw wyż wymienionych.

Komendantem poficy państwowej na miasto 
Lwów
matuiwajry zosteił zasady prfldysta Ikrytmfytóny 

u. Lukómski
z tytułem inspektora policyi państw, w  trzecim 
stoptnu słuiżbowym; zastępcą jego będze miano
wany dotychczasowy nadikam. w  prezydyum 
dyrekcyi policyi dr. Torwińskl, z  tytułem pod
inspektora w  4 stopniu służbowym.

Kieutywntkłesn tonzę&i śledczego ' l 
zostaje mdkom. Ad. Nowodworski, -również w  
stopniu -podinspektora. Kierownictwo komend ko
mis ary a tów obejmą częścią -dotyiiiczasowi urzęd
nicy dyrekcyi policyi, częścią tamtejsi ftmkyołia- 
ryusze. przydzeten-i tu przez komendę -poiicyi 
pańsitw. dla Małopolski

Agetajd pdlicyM 
przeważnie przejdą- do policyi państw, w ten- spo
sób, że agfiję^ którzy mieli char algi er 
zatrzymują nadal ten charakter z  tent’ i 
za wykonywanie czynności śledczych otrzymy
wać mają )

Oąqłj^ 20-proęentówy *M&Uk 
d-o- Swych poborów. -Natomast inni agenci -Prze; i - 
na "etat policyi państwowej d' .*: \ y  "  .

jajko wjjwtodiowciy 
w  rangach starszych przodowników, wzgl. prse- 
dowit#ów i  otrzyjnają. -również dodaikj tfedęse. 
Ze wzgfcęcŁu na stosunkowo zmniejszoną czynność 
przy dyrekcyi pobcyl zostanie tyłfce łcl&nyjastu a- 
getatów.

Fes^aMą poOctf paósfwtowei : ■! U
dzieti się na urzędników służby wewnętrznej i na 
funkeyo-naryuszy egzekutywnych. Persona 1 w 
służbie egezekutywnej nos'1

mundury z odpo^ethilcnij o<fe^kiamL
Do wyższyćh fiu^kcycwiaryuszy służby egżokn- 
tywnej na-leżą komendant i jego zastępca/kierow
nik urzędu Śledczego, funkeyomaryusze sł-użby 
htSpckĆyj-nćjv łcomer.danci kom'saryatów "i-rek ■za'- 
stę-pcy, ko-m-endant aresztów, kierownik -urzędu 
gospodarczego i komendant szkoły policyjnej. Po
nadto -nos-zą mundury wszyscy polieyan-ęi od po
sterunkowego do starsz. przodownika włącznie. 
Reszta persona-liu poLcyi- państw, agenci i wywia
dowcy) -nie będze nmu-ndurowana.
Lwrów nCa do dyspoz^efys około 600 Ip^lidydWów,

Męża, z bogobojności i -cnót który słynie?
Takież wrą w sercu iniebian- ni-en-aw stne ża-ry?

U 1-iHtekich wybrzeży kwitnął -gród prastary; — 
Tyryjskich to wygnańców dzierżawa bogata.
M ano jego — Kantago. W  uści-ech wszego świata 
Brzmi sława jego skarbów, pocho-Pność do broni; 
Drżą miasta, u bram których jego miecz zadzwoń". 
Dummem -okiem spc-gląda ten gród niespożyty 
'Na Italii wybrzeża, na Apeni-n szczyty —
Patrzy na tę kra nę, kędy Tyber siny 
Od lat zamierzchłych toczy wody w  mórz -głę

biny.
Jnno — jako wieść niesie — ponad wszystką

ziemię
Ukochała to miasto t mieszkańców plemę — 
Silnej nawet niż Samos! Tu jest jej świątnica, 
Tiu jej -rydwan -bojowy i- srebrna zbroica. J  
Jtuż w  tych w  ekach zamierzchłych marzy niebios

pani,
Jak wsławi tę krainę ii moc żyszcze dla niej — 
By, jeśli los -dozwoli- i wyroczn-e fata,
Lud jej prawa dyktował — ludom ws-zego świata. 
Doszły bowiem ją słuchy, że krwi Trojan syny 
Pyszne zamki tyryjskie obrócą w  rutiy, —
Że naród ten władanie na^ światem rozpostrz-e 
I na kraje Lbliskie wznieś-e miecza ostrze 
I cos im zada zgubny, o-n z zwycięstw zuchwały! 
Aż -padną u stóp jego. — Tak Parki snowały! — 
Te troski na wyniosłem czole n ebios córy

dzi.
Dalsze zarządzenia -pojawią s"ę dopiero w 

dniach -najbliższych.

Ruska prawda.
Lwów , 30. ftpoa,

DzieikiKku' ruiski-e przyn-itisły wczioraij biar- 
mu-jącą wLidjotocść, że Magństrat lwntwsk-i w 
pr-zjmus-ewy stpclsób usunął z bwdyniku „Pro- 
ś w ty “ , mieszczącej się we właarrej ikatmlerfcy 
w Rynlk-u 1. 10, g-cfdfe; tego towąrzytst-wa z  na- 
pfflselm ruiskim.

Na! peldstarwśe zasięgniętych przez nąts iit 
fcirmaicyi-, sprawa tai przedis'taiwią się następu  ̂
lądo-: W  -czatsie -naipaid-u Rusiaów na. Lwów  
i i-ch bezmyślnej stUzeJanalnty pa ifliaacb, -uszko- 
dzoinia dużo iclkien i zasłoniętych szkłem szyl
dów firma w y  ch. Ta-kiemu wtaśale uisztoddizesip 
uległ etonzyimi szyld ruskiego tołwlatrzyistwia 
►.-Kraffewŷ  Sdjtrz Kredytów y j“ i kis5ęgarbfi toiw. 
im. Szewiczerikai, które fcat iinstytucye mieszczą 
się w  budynku tolw. „Prclśwital", Rynek 10. 
Majgśstrat, dbając a estetyczn-y wygląd miasta

a
kpleczyty przeicboidlnn-ów, zelrządzi-ł iisunięde 
ich, Po/l-dceniie ts-kie o-trzymaJo kilkudziesięciu 
wlg&cidęh inaąbidści Iw-otwsfldcb, a mjtedzyi aktk 
i Iow. „Prc^witaf‘, z tem z.̂ g-c<&e5̂ fem? fc^w  
ra-Ae .opurur wywieszki te usunięte zdlsifja^ 
pr'zymiu'saw'0. Towarzystwa „Piioświiita"1 nie 
przyjęłor jeidhialk tegó poffiecebiia dlatego^ że w y 
styhzaw^ine dn-o zcisftało w języku pońjjpm, 
Włfibec teso Magistrat rtdkamzrf kt^eojwzśe m, 
Sw aiy dginftowei usunięcie tytdh wywieszek, 
co irskuteczniano wczoraj ó g. 5 ratno. Tsjk 
przędsfcawita się nzeczyy^sty fakt, z  którego 
Órasaf ruskai npdiinjb î kwrrpcniołwtaić ńćfwą Jkryw 
a\u, bo, .aitąlkiujac prezydenta- Neuimałnsła, za- 
zn-fto/ia, że ijesf to przedsmak plątraołwaoej w 
pbasie pof-siklei autóffcirriii Mątuy-ol-ski wschód- 
nięj. Oto. jąk wygląictei ińi-ska prąwda.

Z obozy ryskiego.
Liwów, '30.

POD ROZW AGĘ.

Pad talk-im tytułem umieścił przemyski ty- 
.UkrabTSkiij H-atos11 batrdz-o, naistrctloiwy 

aWtykiuł wist-ępnjy. ‘Cytuje on -w nim wszystkie 
en,city i zalety, jąk-ie powim-ieir -posiadać każdy 
pii.zswódCa rtaircjdfu, a przederWszystikiieni „czy-

Osiądą — i je zmarszczą złów ieszczemi chmlury; 
Bo dotąd- brzmi w  jej uchu szczęk broo-'1 złowro-

głch,
Widzi bufy skłębione i wał trupów irmogidb;
Dotąd żywię w  niej -pamięć -tych okropnych -bot 
Gdy niosła pomoc Arg-o-m, a zagładę — Tuol 
Jeszcze bólu za-rzewie n e zgasło- w jej łonie; — 
Jeszcze gniew i nienawiść żywym ogniem -płomt* 
W  gięb1 serca odprawą tkwi Parysa twarda,
Jej potęgi zniewaga i jej w-dzięków wzgarda — 
Jej nienawiść ku rodom Trojan — i-zaszczyty-, 
Którym się Ganimed, porwany w  błękity 
Niebios ci-eszy i- chlubi. — Tymi więc -powody 
Bogini rozjątrzona, na burzliwe wody,
Na fale rozszalałe i srogie bałwany,
Miecie te n-edobitki zmażone — Trojany,
Którzy ledwtó, że u-szlT -prz-ej mściwymi Grekf 
I Achilla żelazem. Te pędzi w dalekie
K ra n y  —  hen -od Lacjum dziedzin --------------

Tak lat wiele 
iBiądzą nękani losem poprzez mórz topiele.

Takie trudy okropne Epeji -przezwycięża, —
W  tylna potrzebach musi doświadczyć oręża. —
Z -tyloma bohatery iść w  bojowe szranki — 
Zmagać się nawet z groźnej przemocą u:e-

-bi-anki,—
Zanim miasto wzneść zdoła, owoc tylu znojów 
T y k  strug krwi- przelanej- 1 -okrutnych bojów. x
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sttó ręce**. „PcM n fc* 'do być cfeagwetytoi, kio-
r,aleś(ńym. sścym i otfwaSżTrym, tzsaciąym i spita* 
Wilieit^wyiu, —  paisze „U. H.“  — i <n*aid tern p >  
wirimy d d jw ^ ićd ^a te  CKytatoSrf Łąjst2łnio}w&ć 
sję“ . Doi kogw td cndirto(sa sśę, o zy  da wiaden- 
sSdegia prezydenta, czy dci Jege zastępcy we 
Lwtowae, |p(D(vv%rto td pteond wyjaiśrać blfiżJeg.

O CZYSTE RĘCE.
Oktnęgrjwy Kdrn*tet Itorołźaltelki w Złftainatśu 

wtzywą ptóbfcanSe w dzieifiiukaicli ruskich p. E, 
BiDń^ie-g-a ze Zttórstżsi d zw.rct „przyswt#o- 
nyich sobie futikSuSzów dia wdów i sierót, gtdyż 
wi pnzecmwyim rc/zle odda sprawę sąd'awi“ .

„W pefed" iztniów ogłasza: „DcJSzłą Pas w ia 
dctmdść, że Jeidna z  nrtózych ceratra:lny>dh trust y- 
tirayi łlddPsciwyteh oj&sprzedaje prtzjy pdrtceŁa- 
cyii budynek dSwcWkiil, ojg-ród! obdk nSego ; pew- 
ńtą ilciść pola tte  większego zysku w  mśepewne 
aęoe“ . 'Dla wyjaśnienia dddaje to pisma że db 
fnjstytocyl tej /najeżą w>cttrls*otści, Odgrywające 
iwśeffcą irdlę pt^ityctztoą w  partyi trądowej. C zy  
ta nd totka. iniiiem-a przypacFlrieni lą-czatóści z u- 
iflkestzozcteą md jjfierwszern mfejacu pdaecftrcjgpą 
„Ukr. Kdtosu“ ?

„W cia  NardcSu** pisze: Kiedyś itóisitoiryilcó- 
vA Naszemu przyjdzie s*ę stwierdzić, że <znthzt 
ima część ikfedwyćh potetehyód-ców nastzych ctey- 
sów, byffi to luittele z rtleczystemi rękami, tad-zte 
— którzy -cjiofoiize zidclw-ah sdbfie sprawę z fak- 
tycznegd sttcWu rzeczy, leaz którzy i^zmyślrtl-e 
hujnemi etowąim; i frazesami, podcryłwiaii s w  
wjłtasrne ciemne i foinutiirje 'Spratwki.

. JEDNOLITY FRONT.
..J^dlńiyj Krajj“ pulbfitkuje list oficera uSdr4 ń-

slkęgo’, przebywającego w  dbcizie w  Gzęsfcct
'dbl^wie, któfy Wś apel „Wperedu“ da zbierania
iskLIddk na głddującyich Ndddcieprzańoów, dd-
powiadat: „N e  gdŁąbk-u. najplwać na waiszą zai-
pctofcigę ! .na, w asze gorące żmije serce, bądź-
ęie pitisklęci da wielki z Lejbą Trciakim, Lem-
rtem, Bum(i.3ikiem d dałą wadzią fccimp2p 'ąw.

*

X?1k w y0 !ą<Sa gedudllty frókrt toskś iwewflątrz

Bftullsla Besstit Br. W. Beis
p o w r ó c i !  i  ordyrfcujtój p i - * y  u l .  K o ś c i u -

» s H i  2 2  o d  1 x>/2— 778

Z naszych zdrojowisk.

Dr. SKrowaczewsKi
•pscyałista chrób usia, fard ia, nosa. powrócił i ord.

dynuje od 2—S, Senatorska 4. 670

m  m Y m m m m t w k .
P. X. Prenum eratorów „Gn. 

*®ty W lecjornaj* i „Galoty Po- 
ła an e j' prosimy o

BEZZW ŁOCZNE.
wpłaceni® p r e  n u m e r a t r  za
miesiąc Sierpień a to tem pew
niej, to  t y m  Prenumeratorom, 
Którry prenumeraty N O W  K J 
w r a z  z e w e n t u a ln ą  z a le g ło ś c ią  
ni©  w p ł a c ą  najdalej do dnia
5-go Sierpnia S^Sl r., zniewoleni 
;b ę d 3 ie m y  w s t r z y m a ć  w  t y m i e  

dalszą dostawę, względnie 
wysylKę gazety.

Zwractrmjr uwagę na to, że wyplata kwot 
wpłaconych na czeki' P. K, O. i przekazy na- 
atępuja zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dia 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podane s? w na
główka. m

Bezprawny łrwalamtek wójstoa. —  (Wyłaad
karacyuszów do obcych zdrojowisk. —  6t°- 
stst^i w, zdro|owisStn. —  O aaiożliwienie le

czenia sferom urzęds&zyiflt

Kr«nńca, w  fip a t

(n) W erwszy1 Stótońi W, Krytiicy isikańczyl 
się, wyicazwjąc frdkwencyę o 500 bsólh rdiższą, 
niż w  tym samym sesoJ^e rctka ubiegłego.

Przyczynią tegoi sanntnegd faikitH jest oko- 
■ficz/iciść, o 'którdj już pdkrotce pisaliśmy, a 
m ^ow^aie,. że Sttstos&wc w  Notwytn Sączu, 
mńnTO ustakią wo^iry, zajęto w  K rm tey dta 
widjska kffltódzśestąt pcfldol ł to załeicPwSe Pa 8 
dnfi przdd rozpdczęciem się pelnegd sezdnu 
IcąjłieJawęgp, mimo, że zftacizirta' część tycli 
pioflccrł ibyta jnż wpierw Wynaltetą kunacywstom.

Kuracywsze, którzy mieli wynafete p >  
miesztkapią. d»oiw'cdziawszy się «  voh iza§ęphi, 
zimuszenii byli' wyjechać do badów zajgrabato- 
n/ych, u wożąc tam malrki potekie. Jeżeli się u- 
wizględlnii, że lęczeniie jed/te? htes/by w  zxtpc&> 
wiśkui otfcMartH’ 30 do 50 to®, marek miesięc®- 
iw , ta z pewrtością icilkadzięsiąt milionów z 
powodu 'bejzsprąwciiego kbvaterw*.ix w  Kry/ricy 
wydjostylo się pdaa! gratefice Państwa i ta c§oo 
liczmdść przyczyniła się cSo dalszej 1 deprecya- 
cyi waluty.

Zazniaczyrć należy z  riar^kiem, 'że Starów 
stwlo w  Nowym  Sączu nśe byto uprawjtóne 
do zatęda kwatter dla wojaka i to irna 8 dhi 
pn'zed sezantem i idddahia tych mieszkali osch 
bom, lak ntp. żbnlotn oficerdw, którym prawo 
kwarteT me przysłuigufe. ;

Dziwić -silę* tniatóży. że Sk'?-rb Państwo, ktÓ- 
ty  jćst puisty, Zatsijddje fundusze m  toczenie 
żcin oficerów w  talk toasztbWbem izdtxflo!w3sSnr. 
a nie zniafdhije fiuddoszów na- poprawionie dodg 
urzędników.

Namiedtaiictiwd pciwłneHo ze swe? stoótny 
fti.ezwtocziiie żbadać. na Jakiej ipcdstaWie Star 
rcistwo w  Nowym  Sączu oakajzato gminie re- 
slcryptem z  d  7. maj-a- 1921 dia 1. 13914 zajęcie 
kwdter dlia wjrjjlsttoa, a w  sjzczególniciści 35 po
koi dl-a oficerów, 30 miejsc dla żon oficerów, 
20 miejsc dla służby szpStafnef olraiz pomiesz
czenia, dla szeregowych w  willi „Karcllówce“ .

Sp^dziew-ać silę mlleży, że Namiestoifrcitwto 
Wglądnfe w  tę sprawę i zapobiegnie wydawar 
niti samorWcftrjydh orzeczeń przez poidwdadne 
urzędy, spfteeczne z  'cSbotwiązarją.cemi ustawami.

Sezon drugi w  KwjnŁcy zapów;ada się oi 
wiele lepiej-, ni)ż pierwszy i o ile pogada- dopi
sze, kunacyusze (będą zadowoleni. Dzięki ener
gii; dyr. Ń-oiwataysikiegO, letnicy, mórnio1 szczu- 
Dlej liczby kalbih, n’c  mogą ^a-r^yć się na 
brak IkąpielŁ

Burmistrz Krynficy dk\ Kmietcwi-cz ozuwa 
nad poraą-dlkiem 1 -czystością w zctrcjowisk-u 
-i -wszyscy, którzy przybywają doi Krynicy, 
przyznają, że Krynica- jest -nie tylko cudtetw- 
nem, ale świetnie -uirzadzdrtem zdroijowisikiem, 
które śmiało mciże rywalizować z  zsignsynLcz- 
nym'i „ibadalini“ .

Dziwić się tylko natleży, że  Rząjd hśe stara 
się -o. utwcinzenie -.sezonu zimowego, który przy 
czmrtifby s;e w  znaczńetj mierze doi podbiesie- 
riiia: tego miejsca leczr/czego- ł uczyniłby wy- 
jazid do zdrojowisk dbcych zbyteczny.

Niestety, pcdbfcn-ie, j.aik gdzieindziej, tak 
i tu psinuje drożyzną, pojwódu-jącą że klasa śre 
d/riila tke może scb'e p:lzw'o(I?ć na przyjazd.

Pła-ce uitizędnSków np. są obecnie tąk mar
ne, że gdyby —  jiaik to słusznie jeden z -kryni- 
czańskich -dbywatelj zaznaczył —  oddano: -na
wet u-r-zędniko-m p'omieszkj2,nie bezpłatnie, to! 
i tak, -widb'ec niskiego' kursu - na-szej wialuty: 
i mąrne} -płacy, w yżyćby  tutaj rie mógł. A 
przecież urzedtiJcy mają te same prawa, co 
wójsko ? -są dla/ adnimfstraćyi państwowej tafc 
samó poitrzebini, jak 'wc&slca, dlatego- .należy 
ł im dać możność leczenia się w  zdrojerwiskach 
knatfowy-cb. d icćby w  seaome cstajttum.

|Ws®a3c actodwy i wypóiczęity urzędnik patWwć
[w y  korzystańej pracowałby dla Państwa i spo- 
łeczeńlstwa, niż 'w ówczas gdy  jest praerasęczio 
ny i przepracowany. 'Może nasi pcjałowie ze* 
clscą się pjfd tą sprawy zasfa-notwić.

tt.RO NI K A .
Repertuar „Teatru Matego**:

iSobota, 30. lipca o 7*30 wiec z. ^Ccrpki owoc^ 
Zespół warszawski. ,

R»dzieJa„ 31. Kpca o 7*30 wiecz. „Cierpld t> 
woc“ . Pożegnalny gościnny występ Zespołu war
szawskiego,

<x) fSfełsajcjEęśBwe wyipadki. W  BujOatyńcadi, 
pow. -Rohatyn, byk Kiemensa Torosiewicza ska
leczył rogiem w; brzwdh pastucha Aleks. Zabłockie 
go. leczącego łat 52. — W  Mikołajowie, powiat 
iBóibrka, Aron Rołier ptjdczas nakładanie siana na 
furę praeŁdi żeazne- widiami1 lewą nogę krewnemu 
swemu Izaakowi Rober owi. — W  Borysławiu W  ta 
dysław Siewierski robotnik firmy „Premier1* w  
czas e obcimuE lżetaza dozual dę£kfe®o uszkodzą 
Hia lewce‘o oka. -Mianowicie kawałek odciętego 
żelaza uderzył go w oko tak siiimie, że najprawdo
podobniej utraci oko. Powyższych odwieziono da 
szpitala.

-(—i- Zagadka. Karolowi Rosowsjdemu, w#a- 
śctóefowi sMeprt przy uk Piekarskiej 1. 15 skra- 
.(łziiono wczoraj z  szuflady .portfel z 3000 ntk. Po- 
szfe-dowany przez cały czas był za ładą w  sad*- 
p e, tuż kolo szufady. Wobec tego zniknięcie jest 
dla niego zagadką.

(—)Przez otwarte ofcno .ua I p. -eaSnoiść przy 
-ąl. Domsa 1. 29 dostali się wczoraj złodzieje i skra- 
dli garderobę wartości- 20.00C mk. na szkodę Auto. 
nięgo Kostrubiaka. Kradzieży- w  -kamienicy askt 
nie zauważył. -

Z CAŁEJ POLSKI.

(.) Pożar w fabryce Zlelemiąwsjkłegoi w  Kiafco. 
wie. Onegdaj o godz. 6 popo’. w y bucht pożar w 
^-brykach Ziełetiiewskietgo na Grzegórzkach. Od
'skry z  komina zapalił się dach baraku. Ogień 
przybrał groźne rozmiary. Zawezwana straż po
żarna, po energicznych, .przeszło 2-godziamych 
'usiłowaniach, zlokalizowała pożar. Spłonął tytką 
dach n a -baraku, gdzię wybuch.* płomień.

(.) iP°żar od! iskry parowozu. Na przestrzeni 
Włochy—Pruszków pad1 Warszwą, o-dl iskry z  pa
rowozu zapalił się jęczmień skoszony, leżący w  po 
kosach na polu. Ogień ipodsycany wiatrem prze
niósł się na sąsiednie zageny i objął .obszar Bczący
6— 7 morgów. Pomimo energicznego ratunku służ
by fd-wiarcz-nej nie zdołamer niczego uratować. Ca 
ły olbrzymi plon zamienił sio w  popiół. Straty w  
spalcnem ziarnie 3 słotmie wynoszą około 500.000 
marek.

( + )  Znowu pożar wagonów ze słomę w
Gstrowiu Onegaj spłonęły na bocznicy dworca 
kalejowego dwa wagony zboża ze słomą. Powód 
prawdopodobnie parowóz, ole —  jak pisze ,Ga
zeta Poznańska" —  wiele do myślenia daje ze
zwolenie na palenie papierosów przy ładowanhk 

( + )  Groźny pożar w osadzie Aleksan
drów gm. Brużyce wybuchł przed kilku dniami. 
Spaliła się górna część domu mieszkalnego Wil
helma Zirke i G. Liedtke. Strafa wynosi około 
400 tysięcy. Pożar powstał od iskry, jaka padła 
z komina |art^rni pończoch, położonej nt tejża 

! samej ulicy.
(+ ) '  Pożar mostu Kierbłedzi© n-a W^śle. Z Kra> 

kowa nionoszą: Onegdaj zapaliły się wiązadła bo
czne mostu Kkcrbiedzie na Wiśle. Straż pożarna 
zlokalizowała ogień, przez wyrąbanie kilku desek. 
Pożar powstał prawdopodobnie wskutek porzucę-' 
niia niedopałka papierosa, a podieważ deski! na me 
ście z powodu S-taego reperowania słońca były ro » 
grza-Jie, jedtn-o wiązadło zapadło się.

(+ )  Następstwa- gospodi^nczs sjfiSzjy. Ze So. 
snowca donoszą: Z niektórych bardziej piasz
czystych okolic kraju nadchodzą wieść- o suszy, 
która daje się we znakj, zwłaszcza burakom 1 
ziemniakom. tBrak znaczniejszych opadów odbija 
się też niepomyśln e .na pastwiskach, a w następ
stwie na bardzo skąpym udoju. Zaznaczyć jednali 
należy, że w  żyźneiszarch okołicacłn lak ,w Sao*
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domlersSriem, Łęczyokiem i nz. Kuto wach, zwłasz
cza w wUgoitnydi okol cach. Brdy, j  Noteci, uro
dzaje pod każdym względem są, nad wyraz 
świetne.

(+ )  W ctęt pożary skutkiem saiszy. Z Często
chowy dcnosza, iż od kilku dni pala się lasy na po
graniczu Śląskiem. Ogień przerzucił się w  stronę 
Herfł i objął znaczne przestrzenie lasów prywat
nych i rządowych. Spaliła się również kolonia pry 
watna. Pożar zagrażał stacyi Herby, jednak przy 
pomocy ludności i wojska, udało się uratować za
budowania stacyjne. —  Również z powodlu suszy 
zapaliły się łany zbożowe międizy stacyami Ra- 
dzieszyn i Opatówek. Spłonęło! 10 stogów zboża, 
złożonego w  polu.

( + )  Lasy płouja. Z powodu trwających upa
łów, Męska pożarów Ctbjęła szerokie przestrzenie 
aa terenie Zagłębia. Na porządku dzien-nym są .po
żary lasów”, położonych przy torach kolejowych. 1 
tak onegdaj spłonęła znaczna przestrzeń lasu przy 
tonze k<j(leóoiwym phmiędizjr stacyiamś Ząbkowice a 
Gcłorcogiem. Do późnego wieczora wałczyły stra
że planowe z raziszalałym żywiołem.

(.) Zderzanie pociągów na stacji Zawadówka. 
Ubiegłego tygdcllriiia pclciąg, Bdążąjfcjicy z  Lu- 
blfaiaf kio) Kdwla, zdenzył się z pociągiem >źbio- 
rcłwym. Z ipioiwictdu karfdstrofy rozbite 'zostały 
parcWiSzy, wóz pocztowy i bagażowy. Przy
czyna kaJtatstrc.fy na razie raeztoiaina, śledztwo 
widritecwe.

(+ )  WykoBejeJMb wagami nja fthl W^siąaiwjaj 
ŁtibSfo. -W poc ągu ciężarowymi, zdążającym z 
\Varszawy do Lublina, wykoleił się onęgdaj po- 
tóąg między stacyam i Pilawą a Otwockiem. Wóz 
wyskoczył ze szyn, uszkadzając przytem tor, na 
przestrzeni półtora kilometra. Skutkiem tego mu
siały inne pocągi jechać drogą okrężną -przez 
Ltirów.

O  Nlafiir^wdi^pO^kw aąjśdfe. Do Będzina
przywieziono powstaiica górnośląckiego, Mali
nowskiego, pochodzącego z  Warszawy, z ciężk;- 
łrfi ranami ma całem ciele. Małnowski zeznał, że 
wyjechał pociągiem nocnym do Częstochowy, -nie 
Zo p'jany. W  pociągu wynkła pomiędzy nm a 
konduktorem sprzeczka, z powodu tegoj, iż  jechał 
bez biletu. Zi-rytowan-y konduktor chwycił Mali
nowskiego za kołn erz i szarpnął tak mocno, że 
ten uderzywszy .n drzwi wagonu, -wyleciał w  cza 
«ie jazdy z pociągu, gdzie na torze kolejowym 
przeleżał całą noc. Wyświetleniem sprawy zajęła 
się poiliicya.

C.) Arei:pt|ij|w«(nSe HsUraturów fckrtsinety-kjktah 
w Scłafircwcu. UWegłegci -tygedttia situsjż pcignai- 
r*Cizt‘i:i z Ct7.i3l2id!z,l 'airastz-towąla dwóch żydów, 
fcScuibciwuoza ; Brajisai. u których afi-aieziifcino 2 
werki -broszur kcmunSstyarinyictb. Obu !a(gemtów 
hci-azewickich ©stetiizielito w  więziomi.

<.) Majpdi.l baittdiycka w Sojsn|thvcu. (Napady ra- 
bur.lkciwe i -tendiytókSe w  dkoffioaich Sclacdwca 
fcą c.bocniie ma porządku dlzieniitym. OjiegKłsjj 
rtapaffi bandyci w  teis e  niai wtaśdarMiuia ae wsi 
Strzyżewice, zamordaw-affi gici; zrJb:er,eijiąjc 40 
t-ys. rok. Poiśc g złą toiMy-Llmi rule dął żadnego 
wyriku.

(.) Zuchwały napad rabunkowy w  Warszawie.
Do magazynu zabawek i lamp Majewskiego w 
Warszawie, przyszła oneg-daj rano dwóch bandy
tów', rzucili, się na starca, właściciela sklepu, uebz- 
władraili go, a umieściwszy w pokoju za sklepem, 
Śrubowali 190.000 msk. i' 40 rritTionówek.

(.) Niapai! rabunkowy w parku Jordanii). One— 
Ijdaj po g. 10 wlecz. ita-p-aidSi b-amklyci na prze
chodzącą przez park Jcrdartto w  Krakowie 
Leclnorę Weber, żądając wydiafn;‘q gcitówki 
I ipledliędzy. Nalpiadirlięta cdidatła- tojndlyttam całą 
gdtówkę i p; er ścień 'z ibryknfcatoi wartości 150 
Dis. m>k. PcPcyi uaiłó się przytrzymać tylko 
Jednego balodytę.

O  Zinąfwu napad biudypy .w Lubelskiem. O- 
tfegdtaij hatp,sidło kflku uzbrojonych bandytów 
ifó tom  Grzegcmza Krycżkl we. wsi Bodzanów 
Nowy. Rabusie zabrali gotówką 200 tysięcy 
marek, Kryczkę radli, >pc«zem zbiegli Śledz
two wdrożenie.

( + )  Tajemniczy trup w Kaczym Dole. W  le
nie świerkowym, odległym pół kilometra odI przy 
ftamku kolejki JabJonbo-Wawerskiej, znaleziono 
Jruf*. mężczy-zny. Rrawa sj-croń przestrzelona kui^

pewoiwepow?, która wyszła prawem ófcietn, gar
dło poderżnięte, wreszci-e na prawym ‘połiczku V - 
na tłneżona. ZwłoM leżą prawdopodobnie już kiłka 
dloi, gdyż ciało jest w  stanie nadkładu. Dokumen
tów osobistych nie znaleziono. Sądząc z wyglądu 
ubrania zabity należy do sfery średnaiointeligeat- 
nej.

0  Â ffyintakż żwqbbó}Cii. iWę wsi Oikunłn. po- !
wMtu wtątrsza.wisfl^eigo, pbd Nowym  Dworem,
wiyidicbytta n 'W%ły zwłoki kóbiety z  pddtrżnię 
tem gardłem. Ddcbcidfeerriia ustaldy, te były to 
zwłoki żorryi malrynnnzia Rbmanówńlcza, który 
wmaiz ze swym tówarzy^zfem dopuści? isię zbró 
dlnti \rta, włateńieij żcihie. 0'bu tzbrctdnrirzy oslafdzo 
no w  wię*zi''QTiiiu.

(.) Kradzież 28 mifiófflów w W ^izawło. Do 
•biur kompanii okrętowej „Cumardi Larce“ w 
Wiajitszajyie włamali się arnegcCajszei ntcy zło
dzieje zraibawałi z  Wa.siy 13 tysięcy -deferów, 
większą sumę w, Wały-cb wiałutaich d bteu-teiyę. 
W  pdśpiechu zsjpcimiióeiiii kcfpertę w  któręj znaj 
dciwało 'Się 200 -fdntów szterlłógów. Strtaity- o- 
bliczają n.ą 2S tnfanlów mairek.

CH-) Aresztorwame ^ąsinpwiidklago ^rąuifażysty 
wc Lwpwle. Pnzed kiłku tyigódnitalmi pnzyje- 
ohał da Scsmolwca cfwudzięstoikbKCtetni Bole
sław Radecki i osiedli®} się u swej zttaijciinej, 
rtiejjcej Michalskiej. P rzez ipe-waen caais pdar 
cci wał w  firmie Łaińcuckięgo, lecz po kilkuna
stu -dnfacti pracę pciiizuicd i irplarscłwał scibiie In
ny sposób zarobku. Mianowicie zwerbował 
sdbie kilku dhicpoów, których wysyłlaił do róż>- 
nyoh firm z  iisbatru sirionimawyimi, w iktórych 
pod groźbą śmierd żąda;} wypiłiacenidt więk
szych su-m. Polsiłal międtey i/almymi dci fabrykan'- 
ta Di&Ra ł zażąda? Icjd rniegct ipoid gr-ctaą śmierci 
zatpLlt^i 200 tysięcy marek. Szant te jedrtaksię

Z e  ś w i a t a .
Rozwój kulturalny murzyn™ amerykań
skich. — Miliony pracownic. — Murzyn
ka dyrektorem banku. —  Kluby mu

rzynek.

Lwów, 30 Ilpca.
(* ) W wydanym niedawno amerykańskim 

numerze „Times‘au znajdujemy nader pouczają
ce studyum o murzynach amerykańskich, a w 
niem ciekawy ustęp, poświęcony kulturalnemu 
rozwojowi murzynek amerykańskich.

Pod tym względem —  pisze autor studyum 
—  praca murzynek jest nietylko źle zrozumiana, 
ale też krzywdząco niedoceniana. Niema gałęzi 
życia murzyńskiego, w którejby i murzynka nie 
była reprezentowana. Spis ludności z 1910 roku 
wyciągnął na jaw fakt, iż na przeszło 5 milio
nów pracującej ludności murzyńskiej jest 
2,031.981 kobiet. Większa ich część służyła po 
różnych domach, niektóre poświęcały pracy tylko 
część swego czasu jako posługaczki, na południu 
bardzo wieie trudniło się gospodarstwem rolnem. 
W ostatnich latach wiele murzynek pracuje w fa
brykach, zwłaszcza w fabrykach tytoniu i sukna. 
Niemniej też pracują murzynki w niektórych fa-> 
brykach na północy. Inne zajęte są w biurach. 
Jedna jedyna wielka firma w Chicago zatrudnia 
przeszło 1000 murzynek r.a różnych stanowi
skach, począwszy od panny sklepowej, a skoń
czywszy na stanowiskach bardzo odpowiedzial
nych. W drugiej firmie w tem samem mieście 
pracuje przeszło 500 czarnych urzędniczek.

Murzynik! pracują jednak nie tylko w  tabny- 
kaoh j w handlu. Pódcfiwiiie jak skj tol dzieję u to

bie ijidałł, p-dUcya bciwiem, izawiadomiiosta o  r Ŝ» istnieją <jałe legie nauczycielek marzsto-
■wszysfikiem. aresztowała! ipcłsteńaa jega. R-ab 
dedki, widząc, iż spnaiwla; przybiera Rtópiski o  
'blrót, umknął i zastał 'alresztclwarry... we L w >  
-wie.

(.) Obfitóść zbjprów tegór^eżnych. Minister

skich. Są też murzyaiki-ldcarzc, aptefcarze i adwo- 
kad', inne znów prciw adzą, na własmią rękę parzad- 
siębitoTstwa, jak-oi frytzyerici, właścicielki fcowSebcgd 
damskich i właścicielki restauracyi. Niedawno itc-'
im-u dzienniki dic-niosły o! śmierci pewnej nwrzyitki,

rahwotwa Raiczyń^ki w  roizmówie z dSziemirtitóa- [której przed-siiębio-ti&two dawało zajęcie k ito  tyisig
liżumi pciżrjańsfchiii ciświaidczył, że zbioiry te go  
rotćzne zapiCiwfaldiaiią się icHctlwlżę i że .mnśeS -wię-

cóm nmrzyrjick ; przynosiło, praeszło 50 tys. doi. r<0 
cznie, W  dniin jej śmierci maję,tek jej wynosił prze

ceS o. 100. tpir-oceiilł- będą iwyższe, niż w  roku u-jSzłó miiipn dolarów. Murzyni szczycą się tem, że 
b-egłym. Ucieripfeiły jedynie -z ipcłwcfclu posu- - z rasy ich wyszła pierwsza i detfcycftczas jddyoa w 
d ry  Zibcisa- jare i jfcsŚPrty1 ipfaistewiae. U derp ia ł. Am-eiryce kobieta, która jest dyrefctorem baadm. 
przewózińe Rcinnąń ; Mazcrwsze. Co się tyczy Mieszka ana w  Richimicufd, w  stanie Yjfrginia, gdzie
aiemnlaiiców. to w  rąizie, gdy będą deszcze, u- 
noidzS.!} ich -się jeszcze pcipraiwi. W  tym noiku 
PdŁska Me będzie pclt-rżeibawąłla1 zboża sprowia- 
-dlzać, pclkrytie się -nawet zapatrzieboTwajn/ie 
Górnego Ś1 asika.

(.) Zagroda Płsu.cSs-kiego na Wołyniu. W  miej
scowości Huków Gaj, pa skałach Krzemieńca, wy 
brali żołnierze miejsce na osadę dla Naczelnika 
Państwa. 12 dywizya chciała koniecznie mieć 
wśród! własnych sadyb, siedzibę Naczelnika P.ań-

jako zinakoimśta spiecyahstka cieszy się porwszeck- 
nem poważaniem il Uizma-niem.

Prócz tego murzyuikL rozwinęły też żywą! dzto 
łalntość humanitaffiną, przyjmowaną z wdzSęczno- 
ścią, ale nie dającą żaldrnych dochodów fi utrzymy- 
waną wyłącznie z darów samych murzynek. Pra
wie każda miejscowość zamieazkała przez murzy
nów, ma swój Khłb Kobiecy o specyataym celu.

Niedawno temu w zjeźdao Związłcui Narodowe 
go Klubów Kolorowy chi Kobiet w  Instytucie Tns-

stwa. Naczelnik nie chcąc się jej zrzec, ograniczył lcegee wzięło udział przeszło 800 tych czarnych 
ją ido pięciu morgów, urządzenie zaś powierzył Na I pracownic ze wszystkich stanów, począwszy. cl& 
czelmk Państwa mjr. Sałomo-n-owiczowi. Na zagr-o Kalifornii1! a skończywszy na stanach Washingt-oi;
dzie iFMsuldskiego wznoszą się -dziś burzany i Ikillka 
drzewOk owocowych. Pod jesień jednakże stanie 
tam domek w stylu polskim, dworek taki, jaki 
mieć będą żołnierze w  całym kluczu.

na Zachodzie i Massacirasetts na Wschdzie. Zjazd' 
omawiał sprawę murzynek, dziewcząt murzyń
skich i dziieci. W  stanie Alabama i Virgkiia murzyń 
skie Kluby kobiece utrzymują zreformowane szkó

(+ )  Ile raiusł ma P°ls-ka? Plolska w obecnych |y dla chłopców i dz ewcząt. Stowarzyszania Mtó
swych granica chi liczy 600 miast, z ludnością ckoł-o 'dych Kobiet Chrzęść. (Y. W. C. A.) niezmiernie
10 mlłon., w tej liczbie 60 iruast przyłączonyTh na szybko rozrosło się wśród murzynek i nadzwyczaj
macy traktatu ryskiego. jim pomaga

(.) Podrożenie pism żargonowych. Gazety ży-j Wobec t-ego-, i i  murzynki nie posiadają w  Arne 
dio-wśk'e w Warszawie podniosły cenę swych ryce ocbrony prawnej, muszą sebie same pomagać
egzemplarzy za numer 4 kolumnowy średniej wici 
kości na 15 mk., za soibo-tni 30 mk.

Inw alM ntiił Vl,,«hom  i cierpiącym n «  nogi poleca siej 
■ M H W lO lU  Pierwsrnr^edny 7.ak}»d obuwia ortooedyci-
neyo L. Nowosada, Lwów, Słowackiego 6, naprr-ciw 
głównej poczty. —  Liczne polecenia i świadectwa P- T.

Lekarzy-specyalistów. 10546

za pomocą odpowiednich iństytucyi. Pkymagają im 
w tem uisihńe kobiety białe.

Lwów, 30 lipca.
Rudę darniową- mamy na ziemiach polskich w 

bardzo- wielu miejscowościach- i to- w  znaczniej- 
szych- ilościach. Przed w-ojua nie była ona wyda-
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Vy*wsmia jafco zawierająca zbyt wtóką Ilość fotrsto- 
rą  od pazrwiafet' przerabiać ją jedynie w  konwento- 
m di tomaszowskich, tarty nasze zaś tych u-rządzeń 
t»e miały. Za czasów okupantów zaczęto ią eks
ploatować w  kafelkiem dla wywozu da but górafo- 
śląsfcich, posiadających wspomniano urządzenia 
dla przerobu fosforowej surówki. /Poi ustąphmilu; o- 
kirpetttów ipozostal pawian: nfowi-ełki zapas tei ru- 
idy, fctócy pawoli byf wy wc żony na Górny Sląisk 
pracz prywatnego przedsiębiorcę. Pnzy w y  wozie 
tej nudy byty napotykane duże trudności z  powo
du beakii odpowie dniej łootmumiikacyi. W  -ostatnich 
Lsasacłt jetdna ze ispótek przemysłowych, iw za
kres czynności której wcbo-dizi! ekspioatacsm rud, 
.unrdKHrrŁa kopalnie rudy diarnlawej we wsi A1e- 
Isamcirya, niedaleko Kalisza. Wydobycie imdesięcz- 
'ne tej kopalnt wzrasta State i dosięgła już 250 ton 
urics5ęcz®śe przy pracy 12 robotników.

tRady darmowe znajdujemy we wszystkich 
prawie częściach naszego kraju-. Dobywanie ich je 
daak maże sfe opłacić jedynie tam gdzie przewóz 
iu« odgrywa zbyt idużej -roli, ta zuaczy w niezbyt 
.WłaSflem oddaleww o ś  but, jak to ma miejsce w  za 
cBatteicii i połuSisowych częściach Kaliskiego, ofb- 
fitająee#o właśnie w  widy darniowe. Wydobycie 
ich dte przedstawia żadnych trudności, nie portrze- 

kapś&tte inwestycyjnego, gdyż nuda 'leży pra
w i* że na •wierzchni i wymaga jedynie odrzucenia 
Wtefflehmej warstwy ziemi, poza tom ma tę <ło- 
iwą strawę, że usrereięcfte rudy padin-o-si urodzajność 
gleby, ma więc pewne cechy melioracyil rofneg. U- 
aystemi® pozwoUema njt -prawo eksploatacyi mody 
icfctnnSawej wymaga a tego samego trybu postępo
wania, ca i dla każdej innej rudy żelaznej, z wy- 
M ckm  jebn ie tego, że przedsiębiorcy rei® przy- 
^b-yste prawo wywłaszczenia,a musi on bezwanm 
knwo iHcysfcać zgiódę właśckieła grunta na eksplo
atowanie pcSKadów mdjy.

W  ntedhfgkn czasie należy spadzfewaić się 
wteBSego sapotrzebdwan^ na ruldę, byłoby też 
fcscdzo -pożądane, ażeby właściciele terenów posła 
da-jącyrti rady da-raiow-e i położonych w pabliżu 
waszych i górnośląskich but, zaję® się na seryo 
wprawa wyHkłbycia tej rudy, stwarzając odpowie
dnie konsórcya przy współudziale ludzi facho
wych.
* ' , - ■ - '

IWdbec wy sofiach cent i wtzgfędmeś łatwości!
Wydobycia rudy darróowei, nawet niewielkie 
prrzedśiębforstwa tego rodzaju rnotgą przedstawić 
korzystny interes finansowy. Rząd ze swojej strei- 
c y  niewąłtplrwie z całą gotowością. pcprze inicya- 
tyrerę w  tej mierze -

otesunki bankowa
poSsko-austryackie.

Co mówi w tej sprawie dr. Henzel.
^ „ Lw ów 1, 30. Isfccia.
' ’ Osfcaltui kltimer wiedeńskiego tygeicfaiką 
rD ie Borse“  -zamieszcza, rolziwciwę z radcą le
k cy jn ym  pcsefeltwa potekćego w  WiedjnjLii. dr. 
liahzjem ci kwestyach gcisipoldairczych i fin-am1- 
łscłwyeh w  PcjK&ce. RfeidCa tienize-l pcidktreśIŁł 
Zboczenie Izby hankttclwój połskt>-a|usitryackiej, 
.której zadiafcrre mimo prywatnego dliar-akrteru, 
Ttgsicbza się z ten-dencyam-i rząldu pclsLkiego, 
enńerząjącego de roższierzeb-ja- gpspddfa/rezych 
-«tcOTJnkÓw «e  wszystkiemi państwami b. anl- 
dajchii m stncrwęgierskiej.

Radca Heruzel p'oidjnSóS'I: wiażucść uteztal- 
itCfwan>Vi się stoisunków geLsipcidarczych laiwsttryb: 
rkd-pofs-kicli, zw te7xza dią Austryii, skiąd 44 
llrccent surowcą i 36 -pircicebilt gcrt!chve5 prcdhk- 
cyl wys^da s*ę do Pcftsfld W  iz/wiązto z pct-o 
ienftem grtóspdcfeiTczcm w  Poisce wslkagal ip. 
/ienzel <na ketrpenacyę polskich i aaisfryackjcłi 
rMcłajdóyy pbzemysłewych. przyczem pr.-dał 
kilka austryackich bsty'uc>i przemysłowych 
i balnkeiwych, wsipółdżiiafeljących w  Pclsce, jak 
rbstryhdci zsfcl'a>d kredyt-oiwy ziemski (Bctd-en 
Km^taiafstalt), psyy iztałożenm polskiej fabryki 
fwrowttzów w  ChtizairiciWre dalej ludzk.l -ansitr, 
!ŻaMa'du 3credyłtotarego <11a handlu i przemysłu 
W  pc4sk'm Bsłnku dyTSikoMtcrwym; n-astępnie zaś

na kyistpidpracę- musltryąiclcie] fabryki broni w 
Steyer, w  fajbryce aurorricjbilów „Aiutclmc<tcr“ .

• Pojdkreśftwsiziy waiżrtość -faktu pokrycia 
za^o-trzieibOwiaHia Połski: w  śr-adki żywaciścaio 
vve na. rok .niaisitępijy własną prddukcyą wisku- 
te9c przypuszczalnie dklskertałeiglo wyniku zbio
rów,, przeszedł radca Hen-zel d-o problemu fi- 
nhmasowego, wskazując riia, niezłomne stano
wisko rządu i spclłeczeństwa, zmierzającego 
do! sauacyi istcsuiników fii^nsowych.

Ustawia' 13 16. inaj.a b. r., dotycząca em/syi 
wewnętrznej pdżyicztó prznunitsowej —  powia
da; p. Heinzel —  ijestf ■ŵ atżirtyim krokiem dio pa- 
praiwy istotsurków f '/sansorwy-di-, gidyż uwiallnia 
rząd -cld dalszego eruku hafriknctów.

Co możemy wywozić do Anglii?
Lwów, 30. łi,pca.

Kupcy londyńscy zakomunikowali p. Bogu
sławowi iierse, przemysłowców! warszawskiemu, 
podczas ego ostatniej bytności w  Londynie z oka
zy! kongresu Izby Międzynarodc-wel iż następu
jące towary nadają się do -eksportu z Potsiki do 
An-giil;

Maczka zaemretaczana, dekstryna, kle® -kostny 
( w  tafełftc2feadi 2 i pół ozs.), aasenie koniczyny 
białej i czerwionej, nas enie, rzepakowe i lniane, 
szczecina sortowana, chmiel, terpentyna ra-inowa
rta czysta, spirytus dirzewny, smoła, drzewo sosno 
we i dębowe, Moce, deski, -parkietyr. kl-epkj ii pn- 
•deHca, zapałki impregnowane, wyroby emaliowa
ne, len i konopie, sznurki, grzyby suszone, jaja- i! in- 
-ne a-rtykiuły spożywcze.

Towar, wysłany do Amgfli imtsi być pierwszo
rzędnego gatunku* ®dyż inaczej nie mą zbytu. Za
sadniczo Anglicy kupują dopiero to-wa-r, gdy o-n 
jest w Londynie na skład-zie i dlatego jest wskaza- 
nem, aby producenci wysyłali małe próbnę trans
porty, bo dopiero po ŁireaJizowanću ich można bę- 
dz 'e dokładn e wiedzieć ceny i warunkf. Małe 
próbki wysyłane pocztą, nie dają dobrych wyni
ków.

llro n i& a  sp©n©T?a-
Lwów, 30 lipCa.

„Turski*' —  „Siła**. Matc-h ów rozegra-ny w 
Lodzi, należał do najciekawszych. Turyści lekce- 
ważąc przeciwnika obniżyli- poziomi gry. Wynik 
3:0 (1:0).

„Sztarm“  —  Z. T. S. G. Mat Cli rozegrany w Lo
dzi .międlzy o-bui drużynam-ii przyniósł wynik 2:1 
(2:0). Na wzmiankę zasłużyła obrona i lawy łącz- 
niik z „Sztormu11.

„Uniom* _  „Bar-Kochba“ . Dawno niewidzia
ny w  Łodzi- „Bar^K-ocbba*’ u'yistąp’1 w  zupełnie no 
wyro składzie. Martcb za-kończyl się wyrnlkiem- 
2:0 (1:0).

S. K. „Beskid" —  „Samsrsj". Match -czegra- 
ny w*' Nowym Sączu, przyniósł wynik 6:2 (3:0).

,Aiukkabi‘‘ (Kraków) —  JWakkabi" (Jasjo), 
Drużyna krakowska przybyła dó Jasła na matdi. 
złoż-cm-a była -z graczy rezerwy i jimiorów. Girai 
była nśeładina. Wynik 4:0.

NcjbJiżiizs inatohe. Dnia 31 bm. rozegrany zo
stanie w Bielsku match foiotbałiowy międlzy dn-ży 
na.tn-3 20 p. p. Kraków a B. B. S. V. W  (Przemyślu 
nćzegna match tego samego dnia „Wisła“  (Kra
ków) —  połonin“ . W  Oświęcimiu] „Kor-ona11 (Kra
ków) —  „Soła“ (Oświęcim).

Sezon jesienny K. B. „Cracóv**i“ . „Gr:acovia“ 
rozegra w  jesieni 8 matchów (z -tego 4 w K-afloo- 
wie) o  mfctrziostwd Doński ma r. 1921, z mi-stsrzow- 
skiemi diriużynamt -4 innych! okręgów, P. Z, P. N. 
Oprócz tego- sorówa/dzi „Craooivia“ szereg drużyn 
węgierskich i wiedeńskich, oraz sama wyjied®e 
za granicę. Z początkiem października prejektclwa 
R-a jest wycieczka dto Budapesztu i 'Wi-edir.ia. W  
pa-ździemriku mają s:ię Odbyć zawody Lwów—Kra
ków. Wolgóle cały program jest nadzwyczaj o-b- 
« żerny i urozmaicany.

Łódzki Z. O. P. N. zamierza zwrócić się d-a 
Krakowskśiegio Z. O. -P. N, .z prppozycyą urządze
nia na wzór mat-chów Lwów—-Kraków, zawodów 
międlzy miastami Łódź— Kraków, o-' puhar wędro
wny, któryby ufondował ŁóętekJ Z. O. P. N.

o mistrzostwo Idaisy A. rozegrane 26 
czerwca w  Łodzi- między Ł. K. S. a „Tu-ystama",' 
zostały umeważniółiie. Powtórzenie zawodów od
będzie się 31 bm.

Nowy związek sportowy. W  Szymbarku koło 
GiorSc zawiązał się zwią-zek sportowy .tamtejszej 
n^ddzjeży. Szj^bkiemu nożwojowi stoi jednrfc na 
przeszkodzie brak Przyborów sportowych.

K. S. „Grunwald4* (Czerwoni) w  Nowym Są
cza, przybrał po zorganizowaniu się Oazwę: K, S. 
,3eskld’“ .

„Wlsłai** w Pórnanlu. Dma 7 sierpnia wyjeż
dża „Wisła11 (fo Bozwania na match z „Wartą11.

Wyścigi kdarskle w  Częstochowie. W  Często
chowie odbyły się onegóaj wyścigi kpktrakśe na 
szosie óstrów/skioj. M; biegu .rre&tocyiłłstów (A) 
kim.) przybył pierwszy Cze-rwióski, w 'piegu cy- 
klislów (30 kim.) Bąbczyńsukj (66 mim). . 
t Oficerski bi©g myśliwski urządzony staraniem 
róomiisyB sportowmi 22 p. ułanów, odbył się w Prze 
myśl u. Startowało -ponad1 20 -oficerów. Bieg obfito
wał w  wieje interesujących momentów, jak np. 
skok dó Sanu i- przebycie rzekii wpław. • Pierwsze 
miejsc-e zdobył mjr. Hackberl z 6 p. saperów. Bieg 
urząidz&ny był w  tajemnicy, skutkiem czego przy
była tylko1 mała garstka publiczności1.

Niebywały fsreOmen pływacki. 3-łetma poda 
Cavil ze Sydtmey, cónka b. mistrza w pływaniu, Ry 
iszardta Cavfl, jest nśiebywałem feoomemem pływać 
kim. Przepłynę,ła ona w  Sam Fraodśoo z łatwo
ścią dystans 40C ro.

Ser/a szalonych upałów w Paryżu.
Opadnięcie poziomu Sekwany. —  Setki ryb nieżywych. Okolice nad Se
kwaną centrami zarazków chorobotwórczych. —  Zarządzenie ministra robót 
publicznych zaprzestania zabaw na stawach w Wersalu i w Trianon. G* ■*- 
towne burze. — Śmierć wielu osób z uderzenia piorunów. Pożary na po

rządku dziennym. —  Zapowiedź końca upałów.

PcLcyal rzeczna -pracuje meustahnse -nai! usu- 
róęciem ttylcb 'hdcajidmb yb.

Ze -yzgrędn imai sizatóny bnafK -̂Cłdc-’. -skut
kiem ojfcttów, -zg!i1zą‘dztił minister -retbot publicz
nych i sztuk pięklriych, by zaniecham) wśzel- 
kich zribalw na w-cjdiaich parka w  Wcnsaflu i w 
Tńiaihctn, Zafrządzetkę to pozcisitaęe w  metey d!a 
paździcrnik.a.

Z rfk-c#c Paryża na-dch-cdzą 'wjiaid-cirrróśc;: o 
'gwatftcwinych burzach z  nadzwyczaij sifnyml

pnzeSocacmfo «s*ę wszakże, iż przyczyną śmler- j ^ r a ^ i  h i i r z ^ e g  cjsćfb -pcJrDbsW
v Vl . . Je, I smiarć old adelrzetialą p«-eirunu. Ną pcJnządka

dlzieimjmi isą też roznwte pdżatny.
W  -katżdym razie burze spywoiioiwa-ły pew

Paryż, w  kpem

Pakujące bez phzcbwy Szrulbi-i-e upah’ w:/- 
(iwiorzyly w  Pairyżu sytuaćyę niezmiennie u- 
oiążliw-ą. Poziom Sekwąmy zhaczme! opaldł, po 
wstępujących zaś tePąc-h pclzioistają setik) ryb 
niiieżyiwych. P-cćlzątkcKyp przypusizczaiacę iż 
ryby polgjnęły poldoziaś tege, gdy przed kilku 
mi-esiiąeaimi wyissidzaWo przy pctorctcy dlynaim-i- 
tu •wiązani bdczine mesitu TotorineUe. Obecnie!

tetaciści r y b  jest suski -star. wcidy. Do Sekwany 
mk-ndwicie prowadzą- rury -ka-mafłołwe całego!' 
Paryża), którjch zctwiartość silaUMem -ebeontef 
miałci itldscft wcidiy zanieczyszcza ją wytwerza 
jąc trujące miaZmaty. Zdechłe ryby zattruwają 
powietrze w  cfk’offC3ch n/dd Selcwaną i tworzą 
formdkifie conia-a zarazków cbarobotwonozych.

ne pfttóżóme tempenatary i meteorcilogowie za> 
papriatd!aiią bflaski MaPisc clkresu upałów.

(r)
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il&rzyme fałszerstw a 
salw arsanu w Hamburgu.

'roces o fala^owanie aalwaraanu. —  84 oskar- 
onych. —  Ciłównyru rynkiem zbytu zagrani- 
a. — Na 5.030 przesyłek prawdziwych 1.000 
łlsyfikatów. —  Zaniepokojenie na rynku tar

gowym. —  Eksport inedykam entu do Amery
ki Południowej. —  Niedowiarstwo na punkcie 
fabrykatów niemieckich. — Zamówienie €0 ty

sięcy banderoli przez paskarza.
Hamburg, 30 lipca.

Przed sądem krajowym w Hamburgu odby
wać się będzie

olbrzymi proces 
w sprawie oszustwa dokonanego z salwarsanem,
Wmieszanych w proces jest ni mniej nie więcej, 
tylko 84 oskarżonych. Najwydatniejszym rynkiem 
zbytu głównych oskarżonych byłe zagranica.

Przeprowadzone przesłuchania świadków i 
badania rzeczoznawców rzucają 

jaskrawe światło na skutki tych oszustw.
Kop n h w i zastępca fabryki farb dr. Hel- 

big podaje wiadomości znane mu w tej sprawie 
w cposób bardzo drastyczny. Główną rolę od
grywają fałszerstwa hamburskie. Ilość fałszerstw 
jest po prostu zastraszająca. Na wiosnę bowiem 
r. 1920
Stwierdzono u pewnego grosisty na 5 tysięcy 
prawd iwych przesyłek, 1.000 falsyfikatów. — 
Nieco później wykryto nawet 3 tysiące falsy

fikatów.
Na rynku zapanowało zaniepokojenie, nie 

j*ające się opisać. —  Z Kopenhagi eksportowano 
mróstwo tego środka do kiajów południowej A- 
łnerykL — Dotychczasowa dobra sława medyka
mentów niemieckich ucierpiała niesłychanie 
skutkiem popełnianych fałszerstw.

Dawniej oszustwa podobne w Niemczech 
nie istniały.

Teraz zaś patrzy się na flaszkę kokainy, 
chloroformu lub fiolkę salwai-sanu z r.iedowie- 
jraniem i nowątpiewanism w ich prawdziwość.

Podobnie brzmią zeznania pewnego facho
wca z Holandyi.

O rozmiarach tych oszustw dowodzi fakt, 
Iż jeden z paskarzy zamówił ostatnio u jednego 
fabrykanta

€0.000 opakowań.
Rzecz jasna, iż spiawa ta wywołała olbrzy

mie zaniepokojenie w kołach interesowanych 
sprzedażą tego leku. Także rzesze publiczności 
śledzą proces z ciekawością.

(r)

Morderstwo w tramwaju 
w Wiedniu.

Strzały w tramwaju. — Usiło wina ucieczka 
kabójcy. —  Śmierć ciężko rannego. —  Ujęcie 
zbrcdniarza. —  Pcwodem  mordu zazdrość.

Wiedeń, 30  lipca.
Kronika kryminalna tegorocznego lata w 

Wiedniu powiększyła się o
jeszcze jedną krwawą zbrodnię.

Oto w przepełnionym wozie tramwajowym 
położył trjpem pewien mężczyzna swęgo rywala, 
łizecz miała przebieg następujący:

Wieczorem zdążał przepełń ony tramwaj na 
linii V z Brigutenau do miasta. Nagle pasażero
wie usłyszeli jakąś głośną wymianę słów i wkrót
ce po niej

odgłos liilku strzałów.
Ujrzano padającego mężczyznę, Krwawiące

go z kilku ran postrzałowych. Obok niego us ło
wiła go pod-rzymać jakaś młoda panienka. Dru
gi mężczyzna, który oddał strzały.

usiłował zbiedz 
z tramwaju. Nie udało mu się to jednak, gdyż 
puszczono się za nim w pościg i ujęto.

Nieprzytomnego rannego umieszczono w 
budce tiamwajowej i zawiadomiono o wypadku 
stacyę ratunkową. Zanim jednakże ta przybyła, 

ranny wyzionął ducha.
Raniony został trzema kulami. Jedna trafi

ła w okolicę serca, druga w obojczyk, trzecia 
V  szyję.

I  Zmarły liczył lat 27, był urzędnikiem spe
dycyjnym. Nazwisko jego Ludwik Kilian.

Mordercę Kiliana sprowadzono na policyę. 
Jest nim robotnik blacharski Józef Kcsz. Pod
czas przesłuchania tłumaczył się, iż

do zbrodni popchnęła go ztł-drość. 
Panienka bowiem będąca w towarzystwie 

Kiliana, była narzeczoną Kiliana. Chciał zaś za
bić oboje z zemsty za to, że dziewczyn*, odrzu
ciła {ego konkury, a przyjęła oświadczyny rywa
la. Do niej strzelł również kilką razy, strzały 
jednakże chybity.

Z a b ó jc a  p o z o s ta je  na r a z ie  w  a r e s z c ie  
ś le d c z y m .

(0

P s i a  p l a g a .
. Lwów, 30 lipca.

O o tutejszego szpitala wczoraj w dalszym 
ciągu przyjęto na leczenie następujące osoby 
pękąsime przez wściekłe psy:

1) Michała Hoszowskiego, liczącego 19 lat, 
z Nowicy, powiat Kałusz.

2) Danyłę Atamaniuka, liczącego . iat» 
z Przybyłowa powiat Tłumacz.

3) Wasyla Petrowa, lieżącego 15 lat, z No
wicy, powiat Kałusz.

4) Maryę Panaść, liczącą 28 lat, z Dolhe- 
go ad Podbuż, powiat Drohobycz.

5) Wasyla Susłyka, liczącego 31 lat, go
spodarza z Nowicy, poriat Kałusz.

Nadto we Lwowie wczoraj ukąsił jakiś zło
śliwy pies w prawą nogę 19-lefniego Jakóba 
Merdelera. Pakąsanemu ranę opatrzyło Pogoto
wie ratunkowe.

Wreszcie wczoraj również w ulicy Pijarów 
złośliwy pies Karola Pilczaka rzucił się na idą
cego tą ulicą Stefana Dysaka i podarł mu bluzę.

Kiedyż wreszcie odnośne władze wydadzą 
jakieś zarządzenie, by bodaj w części uchronić 
mieszkańców od , psiej plagi" ?

OGŁOSZENIA
p o s a d y  iM tftS B

R u tyn ow an ą  bu ch a lterk ę  i k o rć ip o n d e  tk ę  piszącą 
biegło no triszy.ne, jązyk franci iąki wymagany. Posada 
stała. Zajęcie dwurar^wr. Zgłoszenia osobiate: Dom 
handlowy E. Szczerban, Czyżewski i Ska Lwów, Zie
lona 30. 712

Ogniowe Tov arzystwo Ubezpieczeń .O M W U M " Lw ów , 
Kopernika 21, poszykuje zdolnych agentów  za Wyso
kiem wynagrodzeniem prow.zyjnem w e wszystkich 
m iejscowościach Małopolski. 713

SpO*10bnOś£ dodi tkpwego zarobkowania prri-z urzędni
ków, buchalterów, sekretarzy itp. Dochód zaaczny. 
Praca nie wymogą porzucenia do.yi hczaaowego zają- 
cia. O f-rty  z podaniem rodzaju i miejsca zajęcia kie
rować do F :ura osdoszeń A . Hszer, Warszawa, Mar
szałkowska 119, arb .Spozobnoś-1.   653

W ażne d la  r o ln ik ó r !  Do sprzedania w  dobrym  eta
nie futro z przedwojennego sukna podbite Law iam i, 
oraz nowa letnia zarzutlca. Sklep, r irm a  „N iem o jew  
i ki“ ,'Akadem icka 16. 1 781

W ó zek  śliczny jasionowy na resorach oraz powozdk nó 
gumach do sprzedania. W iedom.: H otel Europejski pl> 
Maryaeki. 773

W iększą  ilość k rltyw atorów  czterokolnych 5-łapOwych 
do sprzedania, M. Steinhaus, skład maszyn, Lwó. 
Krasickich 18 >. 774

M AŁtS ftST3 f A

I a iy m e r  lat 43 ze znanej roeziny i w yższych sfer towa
rzyski cl., wytworny, dobrze sytuowany, pragnie tą 
przypadkową drogą poznać odpowiednio wyposażoną 
z dobrego domu pi nne lub w dow ą w  celu matrymo- 
nialoym. Listy do Reklamy Prasowej, Lwów, Chorai- 
czyzna 7, pod „Y . Co. V ‘ . 760

A H H U K A ra

KorespecdeHta (Hę) msielsew
piszącego na maszynie przyjmie na dobrych wa
runkach większa polska instytucya przemysłowa 
we Lwowie. Petenci z językiem niemieckim i sle- 
nografią mają pierwszeństwo. Zgłoszenia z odpi
sami świadectw i podaniem warunków pod 
.Samodzielny 37“ do Biura gjjogłoszc fi S. S o 
kołowskiego, ul. Jagiellońska 7. 728

g M IE S Z K A ^ lA i  L O E A l l ,  S S L ! ?  t  Jjg

D o w yn a jęc ia  natychmiast mieszkanie składając*, się z 
7 pokoi, kuchni, łazienki, w  śródmieściu, na Drzeciąg 
1 roku. Bi/isza wiadomość Kopernika 14, II. srhodr, 
II. n. ;tro, drzw i na prawo. M iędzy 2 «  4 popoł. P o 
średnicy wyLluczcni. 772

fna.
kupią je powił lej, polskie, francuskie, niemieckie era : 

księgi „biory „Lek tor" M:)roiaia 23. 9010

B ie l iz n ę d ó  szycia przyjmuje .S zw a ln ia "  przy ul. l e -  
atyńskiej 1 a, codziennie do godz. 5-tej. 707

P an ie  i P a  now i a ! Kapelusze stare każdego rodzaju 
przerabio na najn^wsz* fo-m y Pierwsza Krajowa Fabry
ka kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Lw ów , ul. Salonowa 3.

*j6 "

Aku szerka  przyjmuje panie na czas słabrści, udziel, 
porad, dyskrecya, ul. Lwowskich dzieci 7 (Polna, 
I. piątro. 771

PdirtzFfor 8 B l a u R B l o v y
znajdzie natychmiast stałą posadę w poważnej 
in-tytucyi. Reflektuje się tylko nu pierwszorzędna 
siły. Zgłoszenia osobiste Hotel Krukowski 313, 

godi. 2 —3 po południu. 738

SlmiDi tuniki solu
po Mllp. 320 poleca hurtownię 

H A M D B I .

W S to M m lm m  R u b M ,
ul. Szajnochy 2. 76,

P O T  I tM ł W O N
a nog, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo

biega im pow szechn ie  znany

„ m  U D o i i Y  i s r “
" I  “ d<jłkaeh t  s itk iem , wyrobu farmac, lauor. .A p t ,  
u O W A L S K I*  w  Warszawie. Sp rrtd rż w aptekach, skła
dach apt. i perfumeriach. Spm ób użycia dołączony go 
każdege pudeł-a. — Hui :owna sprzed&ż. Przedstaw iciel
stwo na Lw ów  i Wach. Małcpo ską f. .O zo n *. Hurto
wnia materyałów aptecznyci.: Lwów , Kołłątaja 8, rów 
nież hurtowo do nabycia: P io tr  Mikolasch i oka i Ant, 

Zwiąż. W ytw. Handl. Farm. 123S1

tiem H i M a  wyrsitin terał, i skim
t t l l b k i  J  S y k s tu s k a  1 4 .

poleca: iJÓO

wszsiitie ®?rn6? witam, pM ira i t t w
doborow ej jakości, jako to : T O R B Y  I z K o I u l ,  
m i a s t o w e ,  n f- a R t a ,  t o r b y  p o d r ó ż n o ,  
I -u fs -y , w a l> ,j , f a r t u  t R i  c r t A . o w e  i  t. p. 
W yrąb  t. w a łe  I C en y fuLryczne !

^̂ WwUbIe j pmgfBgyi za?g?wigmg cHarsTag mb

P ra w d ziw e  te rm e to w e  flaszki nadeszły. -Lumen* pL 
Maryacki 4. 721

< ryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń- 
sk.e i inne na sezon  z ;ra*>wy 1922 v największym wy

borze tylko u g e . i f - a in e g c  zastępcy
W A R S Z A W A ,  
ul. K a rm e lick a  11

Ti- —  a,  --------  Telefon 63— 29.
I  / A G A ! Speoyslne fo ru j M ^ d iy n .w o d a w e j 

A k a d em ii w& szystkich rozmiarach. Ksiągbdniom i hur
towniom ceny redakcyjne. 656

borze tylko u gene-a lneij

i .  B r e i s n a n

WINA
W S jC u S l^ S K IJ i  I  ' A U S T R Y A C K I E  
RO P dNtŻfZYCH CENaCH POLESa
H A N D E L  ^Ca35J8TY 9 JC A W Y

EDMUNOA KSEltŁJl.
w e  t a r r a w s a i s o e  3 . '



Str. 8 „OAZĘ TA WIECZORNA11, s$ n

S k a itsk  z a p e w n io n y !
Tysiące listów dzękczynn/ch jest do 

/ sk. przeglądnięcia. Piękny, Jędrny i peł
ny biust osiągnąć można przez używanje 
kremu msd. "'Dra A. Rur a, absolutnie
nieszkodliwy, w  kGŻdym wieku szybki i oc- 

„ ,~ ™ _  wny skutek. Spśsób użycia zewnętrznie. Je-
l rfix a 3 ' <ńrny ki em na biust, który dzięki swemu
1 M isfr doskonałemu działaniu sprzedawany jesf w

A  H f  aptekach, perfumeryach itd Próbna puszka
Mk. 120, duża ouszka wystar-.znjąea do o- 

siągnlęcia skutku Mk. 180. Dra Rix’a maść przeciwko 
piegom Mk. 40'—  i 80’— . Wysyłka dyskretna. Porto 
dolicz# się osfebno. — Główny skład w Krakowie: 
Reim i Ska. W e Lwowie: apteka Ruckera, apteka
Ettingera, purfum. Śladowskiego, perfum. Rechena. 680

odlewniczy 
różnych 

gatun Ków

s z t a b t  w e
p r o f  i ł o w e  

wstążKowe

żelazna 
ocypHowana 

cynRowa

walcówka

ciągniony

normalne

w ą z R o to r o w e  

dostarcza w ładunkach wagonowych

flrn fa

W  W A R S Z A W IE
u l i c a  S I E N M A  11 .

TELEFON Nr. @0-62-
12979

A d re s  t e l e f r . :

„P o l e K s p o r  t*\

LOKAL ii lilii
2— 4 pokoje w  śródmieściu poszuKi- 
wany, —  Źg|q,szeaia prosisay Kierować 

Hotel KraKowsKi 313, 737

IG m m
M uszkal i a m » l

H do ^ytSerasiia.

GRUSZKI
ORLANTÓWKf, BARY, CUKROWKI

O RAZ

R2HGŁDTY I M K !
kapuje w każdej ilośri Fabryka konserw we 
Lwowie, ul. Żółkiewska 173. Biuro ul. Ru- 

towskiego 8. Tele fon  91 i 97. 775

Magistrat Król. stoł. m. Lwowa.

LM. 66626/21. We Lwowie, 25 lipca 1921.
IX.

Magistrat miasta Lwowa rozpisuje nfniej- 
szem licytncyę ofertową na dostawę kerir.y dla 
zaprzęgów miejskich a mianowicie:
Owsa, wyki, bobiku, jęczmienia oraz kukurudzy, 

w ilości około 40 wagonów
Siana „  • 50 „
Słomy „ ,  10 » • ,
Buraków pastewnych lub marchwi

pastewnej w ilości około 10 ,
Pasza ma być pierwszej jakości, siano su

che, zebrane w stanie prasowanym lub luźnym 
loco stacya Lwów, ewentualnie dworzec budo
wniczy. Termin dostawy od dnia 1 września 
częściowo w miarę 'zapotrzebowania. Oferty z 
podaniem cen i bliższych warunków, tudzież 
kwit na złożone wadyum w wysokości 30 p”oc. 
wartości oferowanej karmy wnosić należy do 
IX. Deoartamentu Magistratu, Lwów, Ratusz, do 
10 zierpi.ia b. r. do godziny 12 w południe.

784

Proszę odwiedzić n ss na Tsr;ach Wio.leńgHich.

i
NOWE i UŻYWANEAl

maszyny do obrabiania drzewa, maszyny do obra
biania blachy. Narzędzia do obrabiania żelaza 
i drzewa. W ielkie zapasy składowe. — Natych 
miastowa dostawa loco skład wiedeński. 232

PRAEMAG
Wiedc-ń Ił. Obere Augartenstrasse 56. T e l .46147.

SlGytacyi.
Dnia 3. sierpnia o godz. 9-tej rano odbę

dzie się w magazynach Agencyi Handlowej P. U. 
Z. A. P. P. na Zniesieniu publiczny przetarg na 
następujące towary:
Około 1.200 kg. btto ryżu stęchłego

„  zaśmieconego 
grochu białego 
grochu czerwonego 
mydlą kraj. w skrzynkach 
pęcaku
zmiotków grochu białeeo 

„  „  łuszczonego
„  bobiku
„  fasoli
„  mąki
„  oęcaku
„  herbaty

około 20 m3, desek — za' 
stawów z miękkiego drzewa, długości V k — 3 m.

Mający ichęć przystąpienia do Jicytacyi, 
winni złożyć bądź w gotówce, bądź też w pa
pierach państwowych (bony państwowe, pożyczka 
pśńst^łbwa) wadyum w wysokości 10°/o ceny 
wywołania, któfe' zwrócone zostają natychmiast 
po licytacyi tym ufereniom którzy podczas prze
targu nie utrzymają się ze swoją ęeną kupna.

Szczegółowe warunki licytacyi wyłożone 
będą do przejrzenia w tutejszej Fili5 P. JJ. Z. Ą. 
P. P. przy ul, Sykstusklcj 1. 10, 1. p. począwbzy 
od dnia 30. lipca 1921 r. w godzinach przed
południowych od 10-tej do 1-szej. 776

Filia P. U, Z.  A. P. P.

800 „ 1.000 „
240 „

„  16.000 „
580 „ 

u 40 ,,
20 „ 

u 50 i,
600 „

•i 1.200 ,,
50 „
io ,,

tudziaż 2 wagony

’V,
ńttó

Poszukuje osoby
do prowadsenia wyłącznie 
sprzedaży (m oże być t ; ż  
pani) lamp elektrycznych w y
rób krajowy). Potrzebny jest 
do tego pokój na I p. i go
tówka 200— 303.000 Mkp. 
Łaskawe zgłoszenia do biura 
Ini. A. Jastrzębskiego Kra
ków, Sławkowska 33, 1. p.

783

Towar zagraniczny najiEspszejl
„ R O H H S R C S O K " ,  L w ó w ,  S k a M  s o ^ s l i a  15

poleca d eta liczn ie  po w i>łkow<ti c e r>
Boksowe czarne szyte 
Boksowe I-a czarne kolk.

marki .Budisch awsky* 
Boksowe czar. „Goodyear* 
Chevro czarne, marki .H e

lia ' —  .Goodyear1

Mk. 2.750

„ 3.750 
„ 3-800

3.855

Che .TO lakiery z wsadzką 
.Goodyear*

Chevro lakiery półbuciki 
Goodyear*

Chevro żółte .G oodyear" 
Boksowe żół. „Goodyear*

Ms-. 6.800

„  6.300 
. 5.000 

5.303
Polecamy też wszelkie buciki damskie, dziecinne i dla chłopedw, czar
ne óiSte żółte Z PIERW SZO RZĘDNYCH  FABRYK ZAGRANICZNYCH  

W  P O  CENACH PRJSTt 2TSĘPWYCH. "TO1 "1 777

ł-fragisp©rf®wa i han*

3s2eva!?.9 ćfisś s Transporty w S a s ai 9 m I poc£$§arcti. im
Wiedeń iii. —  M arzergasse 30. Oświęcim —
Warszawa — Krucza 44. Drohobycz — Rynek.
Gdańsk — Mundegasse 94. Równo — Szosowa 68.
Kraków —  Św. Anrty 4. Podwołcczyska —
Przemyśl — Hotel Przemyski. Czsrnicwce —  Franzensgasse 2.
Dziedzice — Dworzec. Śniatyn — Załączę.
Trzebinia —  Dworzec. iliepołokowes.
Sprlyrrrórlone firmy* Zjednoczone Ekspedycyjne Domy Handlowe S.A. 

Łódź, Zielona 26 — Mława — Tcruń —  Sosnowiec —  Katowice —  Szczako
wa — Herby — Zbąszyń.

Z a s t ę p s t w a : Praga —  Villach —  Częstochowa — Katowice. 756
Sprzymierzona firma: „W AW EL", węgierskie spedycyjne i transportowe Tow. Akc. 
w Budapeszcie IV. Becsi utea. — S p e c y a l n y  . u c h  z b i o r o w y  d o  R ó 
w n a  i  P o d w o ł o c * y a K .  —  Kompletne w ozu  zbiorowe do Wiednia. — 
Własne magazyny na dworcu i w śródmieściu. — Telefon oddz. Iwowsk. 231.

Natiadem „Spółki akcyjsej wydawnicze!1*. Redaktor oacsetoy DA gOGI^S BĄTTAGLIA. Zastępcę redaktora oacx_ „jES&Jf KćKUfc&A
Druidem Spółki druk. jL 4. ts&k&ti MAfttAN MĄęHAjCjsga, i-V\


